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Pierwsza rozmowa była serdeczna, ale ogólnikowa i nic nie mówiąca

Chamberlain w R zym ie
stwierdził, że jedynym marzeniem Mussolinrego jest... pokój...

Wiadomości korespondentów 
pism angielskich z Rzymu zgodne 
są co do tego, że pierwsza rozmo­
wa między Chamberlainem a Mu- 
ssolinim miała wyjątkowo serdecz 
ny charakter, równocześnie jednak 
podkreślają( że rozmowa ta była 
bardzo ogólna i że przeważnie mó 
wil Mussolini, Chamberlain zaś o- 
granlczyl się tylko do wysłuchania 
poglądów, rozwijanych przez Mus 
solimego. Z tej rozmowy o cha-

Strzały
do niemieckich

dyplomatów
Sprawa strzałów do niem iec­

k ich  p rze data w icieistw  dyplom a­
tycznych w Amsterdamie i  Ha- 

jest bardzo żywo omawiana 
przer daie.ejsz^ prasę niemiecką. 
W komentarzach swych dzienni- 
k i  berlińskie z a jm u j, si? moty.
wam i tych napaści. „B e rlin e r 
Boersen Ztg. uważa za rzecz o- 
czyymtą, że strzały mogły być da­
ne ty lko  przez Żydów lub osobni­
ków, będących na żołdzie żydow­
skim. (P A T .).

rakterze ogólnym dwa punkty mia 
ły się specjalnie skrystalizować:

1) Mussolini jest bardzo powścią 
gliwy w omawianiu sprawy wojny 
domowej w Hiszpanii, uważa bo­
wiem, że już wkrótce gen. Franco 
odniesie całkowite zwycięstwo, 1 
dlatego nie chce dziś w sprawie 
Hiszpanii angażować się w żad 
nym kierunku,

®) Mussolini wyraźnie pragnie, 
aby Chamberlain użył swego wpły 
wu bądź jako mediator w stosun 
ku do Francji, bądź też jako inicja 
totr nowe] konferencji 4-ch mo­
carstw, celem omówienia sytuacji 
europejskiej w ogóle, a politycz 
nych aspiracyj Włoch w Tunisie 
w szczególności 

Jak dotychczas, Chamberlain 
nie miał dać podobno Mussoiinie- 
mu żadnych konkretnych wskazó­
wek, j~ka będzie polityka Wielkie 
Brytanii. Możliwe, że w toku na 
stępnej rozmowy, stanowisko W, 
Brytanii zostanie bardziej wyraź­
nie sprecyzowane.

„Times" stwierdza, że o pierw­
szej rozmowie jest trudno powie­
dzieć coś konkretnego. Ministro­
wie angielscy wskazał; na koniecz 
ność utrzymania pokoju i byli za­
dowoleni z odpowiedzi Mussoli 
niego, który oświadczył, że prag-

4 Komisariaty Obrony ZSSR
Jak donosi agencja Tass, na za­

rządzenie prezydium najwyższej 
rady Z. S. S. R. komisariat ludowy 
przemysłu obronnego Z. S. R. R. 
Podzielony został na 4 komisaria­
ty ludowe: komisariat przemysłu 
aeronautycznego ZSSR., komisa­
n t  przemysłu budowy okrętów 
ZSSR, komisariat amunicji ZSSR

i komisariat zbrojeń ZSSR. Komi­
sarzem przemysłu aeronautycznego 
mianowany został M ichał Kagano- 
wicz, komisarzem przemysłu bu­
dowy okrętów —  Iwan Tewosjan 
Komisarzem amunicji —  Iwan Sier 
giejew i komisarzem zbrojeń - 
Borys Wannikow. (PAT.)

Budapeszt twierdzi
Te doszło do nowego incydentu granicznego

Urzędowo donoszą z Budapesz- kowego. Rząd węgierski zaprote­
stował jak najbardziej energicz­
nie w  poselstwie czeskoslowackim 
w  Budapeszcie przeciwko nowe­
mu pogwałceniu granicy, popełnio 
nemu przez czeskosłowackie od­
działy wojskowe. (PAT.).

nie pokoju (?). Ministrowie włos­
cy stwierdzili poza tym, że bez 
Chamberlaina angielsko - wioski 
układ nie doszedłby prawdopodob 
n!e do skutku.

Większość dzienników poran­
nych stwierdza, że Mussolini dał 
wyrazi swym intencjom pokojo­
wym i. że sprawa hiszpańska nie 
była poruszana podczas pierwszej 
rozmowy.

Wojska włoskie w Katalonii
Krwawe walki o każda piędź ziemi

Według wiadomości urzędowych, 
udzielonych prasie, na wszystkich 
odcinkach frontu kat-iońskiego 
wznowiona została w dniu wczo­
rajszym niezwykle zacięta walka.

W strefie północnej na południe 
od A r ‘esa de Segre nieprzyjaciel 
usiłuje opanować drogę Artesa de 
Segre — Tarrega. W ojska rządo­
we kilkakrotnie przechodziły do 
przeciwn-tarcia. W  późnych go­
dzinach popołudniowych faszyści

Wobec wyborów samorządowych

Ir. HI
Polskiej Partii Socjalistycznej

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalistycznej 
po wysłuchaniu sprawozdania o wynikach dotychczasowej kampa­
nii wyborczej do samorządów — stwierdza z radością, że wielkie ma­
sy pracujące Polski ujawniły swoją wierność i swoje zaufanie dla 
ideałów, dążeń i poglądów Socjalizmu polskiego, — wbrew prądom 
faszystowskim typu obozu „narodowego" i wbrew prądom faszyzu­
jącym, czy „totalistycznym". Centralny Komitet Wykonawczy ośwlad 
cza, że Polska Partia Socjalistyczna uczyni ze swojej strony wszyst­
ko, by obronić samorząd demokratyczny i umożliwić mu pracę nor­
malną w imię potrzeb mas pracujących, bez powrotu do rządów ko­
misarycznych. Centralny Komitet Wykonawczy upoważnia swoje Pre­
zydium do pobierania decyzyj praktycznych w wykonaniu powyższe­
go stanowiska zasadniczego.

Obrona Anglii
Utworzenie minister™ obrony ludności cywilnej

7 różnych ministe-

hi, że dnia 10 b. m. około godz. 9 
wieczorem czechosłowackie od- 
działy wojskowe otworzyły ogień 
n*  gminę węgierską Barkaszo i jej 
°kolicę. Ognia zaprzestano dopie­
ra na skutek interwencji telefoni­
cznej węgierskiego oficera łączni-

Amnestia dla uczestników
strajku powszechnego we Francji

Stronnictwa lewicy zdołały prze 
prowadzić przez Komisję ustawo­
dawstwa cywilnego francuskiej 
Izby projekt ustawy o amnestii dla 
osób, które uczestniczyły w  straj­
ku powszechnym w dniu 30 lis to ­
pada 1938 r. i dopuściły się aktów 
Aabotażu. Przeciwko temu projek­

tow i ustawy wypowiedział się 
minister sprawiedliwości Marchan 
deau, natomiast komisja przyjęła 
projekt I I - tu  głosami przeciwko 
6. Projekt ustawy udziela amnestii 
osobom, które dopuszczały się sa­
botażu podczas akcji strajkowej.

(ATE.)

John Anderson, który mianowa­
ny został przez 10 tygodniami lo r­
dem strażnikiem tajnej pieczęci i 
stoi na czele całej akcjj p rzygoto­
wania obrony ludności cywilnej na 
wypadek wojny, zamierza —  jak 
twierdzą dzienniki angielskie — 
skierować do premiera Chamber­
laina po jego powrocie z Rzymu 
stanowczy protest przeciwko obec 
nym biurokratycznym komplika­
cjom, na które natrafia w  swej 
pracy. Anderson pragnie przyspie­
szyć przygotowania obronne i 
gdyby w  dalszym ciągu miał trud 
ności, skłonny jest złożyć dymisję. 
Spodziewają się, że Chamber­
lain natychmiast po powrocie z 
Rzymu zajmie się tym i sprawami 
w łonie gabinetu i zastanowi się 
nad ewentualną rekonstrukcją rzą­
du. M ożliwe jest, że utworzone 
będzie ministerium obrony ludno­
ści cyw ilnej i że Anderson stanie 
na czele tego ministerium, któremu 
podporządkowane zostaną wszys* 
kie działy obrony, rozbite dotych­

czas na 6 lub 
riów.

Co do stanowiska ministra w o j­
ny Hore Belisha, to uległo ono 
wzmocnieniu i w ątpliwym  jest, czy 
ustąpi on z rządu, natomiast nie­
mal pewne jest ustąpienie dotych­
czasowego ministra koordynacji 
obrony Inskipa, k tóry ma być 
mianowany lordem kanclerzem. 
Również jest mowa o tyfh, że u 
tworzone zostanie nowe minister­
stwo dla zajęcia się specjalnie spra 
wą uchodźców, która w  polityce 
angielskiej odgrywa coraz wię 
kszą rolę.

M inisterium lotnictwa donosi < 
mianowaniu Artura Coopera dyrek 
torem departamentu fabryk m in i­
sterium lotnictwa. Będzie on spra­
wował kontrolę ogólną nad zna- 
cjonalizowanymi fabrykami lo tn i­
czymi i nad rozwojem tych fa­
bryk, do czego firm y prywatne 
dzięki subwencjom państwa przy- 
stępują chętnie.

zdołali zająć kilka wzgórz na od­
cinku Mafet.

Na froncie środkowym toczyły 
się bardzo ożywione walki, trw ają 
ce tam od początku obecnej ofen­
sywy. W ojska włoskie ponowiły 
swe ataki na linie wojsk rządo­
wych na głównej drodze z Leridy 
do Tarragony, po czym walka roz 
szerzyła się na obszar leżący 
wzdłuż Sierras Bartina i Prades.
Mając oparcie w górach, wojska 
rządowe stawiają bardzo groźny 
dla nieprzyjaciela opór i podej­
mują przeciwnatarcia.

Na froncie Estramadury wojska 
rządowe zdobyły m. in. pozycje 
nieprzyjacielskie na wzgórzu San­
ta Ines, oraz dolinę Castuera, kon­
tynuując swój marsz naprzód aż 
do wzgórza Coscojal. Liczba jeń­
ców i zbiegów nieprzyjacielskich 
jest bardzo duża. Zdobyto też po­
ważny materiał wojenny, w  tym 2 
działa, 4 karabiny1 maszynowe 
ciężkie, 3 lekkich karabinów ma­
szynowych i kilka moździerzy.

Dyw izje włoskie poniosły licz­
ne straty.

Jak podaje sztab gen. Franco 
zajęcie miasta Montblanch posia­
da w ielkie znaczenie strategiczne.

Pomiędzy Montblanch a Tarago 
ną znajduje się ty lko jeszcze jed­
no większe miasto, a mianowicie dług dotychczasowych danych —  
Vails. Oddziały gen. Franco już ponad 20 osób.

wczoraj wieczorem posunęły się o 
kilka kilometrów poza miasto Mont 
blanch.

Na szosie Lerida - Barcelona, 
którą posuwa się środkowa grupa 
wojsk faszystowskich, republika­
nie stawiają zacięty opór. M iasto 
Cervera, które znajduje się na tej 
szosie zostało tak silnie u fo rty fi­
kowane przez wojska rządowe, że 
stanowi prawdziwą fortecę.

Na odcinku Falset wojska faszy­
stowskie, dowodzone przez gen. 
Yague zajęły miejscowości: Mola 
i Mora la Nueva. Przednie straże 
znajdują się w  odległości 70 kim. 
od Barcelony i 25 kim. od Tara- 
gony.

Pożar lasów
powoli wygasa
Z Sidney donoszą, że pożar wiel 

kich obszarów leśnych w stanie 
Victoria, powoli wygasa. Zmiana 
kierunku w iatru  umożliw iła bar­
dziej skuteczną walkę z ogniem. 
W  razie, jeżeli kierunek w iatru nie 
ulegnie ponownie zmianie, pożar 
będzie niebawem opanowany. — 
Liczba ofiar pożaru wynosi, we*

Na palestyńskim wulkanie
Rammallah doszło W ojska brytyjskie 

bardzo poważnego
W  okręgu 

wczoraj do 
starcia pomiędzy oddziałami b ry ­
tyjskim i a powstańcami arabskimi, 
na których czele stoi Aref Abdel- 
lazek. W alka trwała k ilka  godzin.

okrążyły po­
wstańców, którym jednak udało 
się przerwać kordon i uciec. Po 
obu stronach ma być wielu ran­
nych i  zabitych.

Konferencja państw arabskich
Jak donoszą z Bejrutu, premier zdaje, Irak weźmie również udział 

egipski Mahmud Pasza omówił w , w konferencji.

Po rozkazy do Berlina
Urzędowo donoszą, że odkłada­

na kilkakrotnie w izyta węgierskie 
go ministra spraw zagr. hr. Csaky, 
nastąpi w dniu 16 b. m. Hr. Csaky 
zabawi w  Berlinie dwa dni i od­
będzie z min. von Ribbentropem 
rozmowy, dotyczące, jak zaznacza

komunikat urzędowy, spraw inte­
resujących oba kraje.

W izyta czeskiego ministra spr. 
zagr. d-ra Chvalkovsky‘ego ma na 
stąpić, jak twierdzą w niemieckich 
kołach politycznych, w dniu 20 
stycznia r. b.

Kairze z członkami Najwyższego 
komitetu arabskiego Palestyny 
kwestię zwołania konferencji 
państw arabskich jeszcze przed 
konferencją „Okrągłego stołu" w 
Londynie. Transjordania i Jemen 
propozycję tę już przyjęły. Jak się

Członkowie Najwyższej Rady A- 
rabskiej w Palestynie mają w krót­
ce przybyć do Libanu, celem spot­
kania się z wielkim  Muftim  Jerozo­
limy, Eminem Al-Husseini. Władze 
francuskie w  Bejrucie zawiadomi­
ły już Komitet Najwyższy o zgo­
dzie na przyjazd do Libanu.

200 bombowców amerykańskich dla Chin

Na Żółtym froncie
Sukcesy wcisk chińskie*

Kontr - ofenzywa wojsk chiń­
skich, której celem jest powstrzy­
manie natarcia Japończyków w 
głąb kraju, zdaje się osiągnąć czę 
ściowy sukces.

Na froncie rzeki żó łte j naczelne 
dowództwo wojsk chińskich rzu­
ciło 60.000 nowych wojsk na li­
nie japońskie. Chińczykom udało 
cię zdobyć szereg miejscowości.

Według doniesień ze źródeł chiń 
skich operacje wojskowe Chińczy 
ków na froncie południowym, zo­

stały uwieńczone powodzeniem. 
Oddziały chińskie zdobyły ponow 
nie ważny węzeł kolejowy Szek- 
lung na lin ii kolejowej Kanton — 
Hong - Kong.

Dotychczas brak jest wiadomo, 
ści z innych źródeł o zdobyciu 
Szeklung przez wojska chińskie.

,.New Y ork Hera ld  T rib un e " 
donosi, że rząd chiński zamówił 
200 bombowców m ark i amery­
kańskie j. Zamówienie ma być 
wykonane w marcu r. b.



Chamberlain i Halifax w Rzymie Po wizycie ministrów angielskich
PRZED PRZYJAZDEM

RZYM. (PA T .). — Całe miasto 
udekorow ane zostaio flagami n a ­
rodowymi na cześć gości angiel­
skich, którzy przybyli dn. 11 b. m. 
do Rzymu o godz. 16 m. 30. Dzień 
niki pośw ięcają wizycie angiel­
skiej caie stronice, zamieszczając 
fotografie oraz obszerne źycicry 
sy prem iera Cham berlaina s min.- 
stra  Halifaxa.

PRZYJAZD.
RZYM. (PAT.). — W środę o 

godz. 16.20 przybyli do Rzymu pre 
mier brytyjski Chamberlain i mi­
nister spraw zagranicznych Hali­
fax.
Na dworcu, udekorowanym sztan 

darami angielskim i włoskimi, o- 
czeklwaii gości brytyjskich: Mus­
solini, który przybył w mundurze 
szefa rządu, minister spr. zagr. hr. 
Ciano, minister kultury ludowej 
Altieri, minister stanu i sekretarz 
generalny partii faszystowskiej 
Slarace i inni dygnitarze.

Pociąg zajechał przy dźwiękach 
narodowego hymnu angielskiego. 
Spotkanie i powitanie Mussoii- 
niego z premierem Chamberlainem 
miało charatekr serdeczny. Musso 
lini i Chamberlain przeszli przed 
frontem honorowych oddziałów  
wojskowych i kolonii angielskiej, 
przy czym orkiestra odegrała w ło­
ski hymn narodowy.

Z dworca goście angielscy odje 
chali do Villa Madama, w :tani 
przez publiczność wioską. W mie­
ście obok chorągwi włoskich po­
wiewają sztandary brytyjskie.

NARADY.
RZYM (PAT). Wkrótce po przy 

byciu do Rzymu premiera Cham­
berlaina j min. Halifaxa goście an­
gielscy o godz. 17 udali się do pa­
łacu weneckiego, aby złożyć pod­
pisy w księdze audiencjonalnej.

O godz. 18-ej odbyła się w  pa­
łacu weneckim pierwsza rozmowa 
Mussolinłego z Chamberlainem, 
która trwała półtorej godziny. O 
rozmowie tej wydano komunikat, 
donoszący, ie  rozmowy będą kon­
tynuowane w czwartek.

Równocześnie z rozmową Mus- 
solinj — Chamberlain odbyła się 
druga rozmowa pomiędzy min. Ha 
lifaxem a min. Ciano.

Podczas bytności premiera Cham­

berlaina a Mussolinłego liczne tłu­
my publiczności manifestowały na 
cześć gości.

Wieczorem Mussolini podejmo­
wał premiera Chamberlaina i mi­
nistra Hal.faxa oraz ich świtę o- 
biadem galowym w pałacu wenec­
kim. Po obiedzie odbył się raut

W czwartek Chamberlain i Ha­
lifax przyjęci będą przez króla, 
który zatrzyma ich na śniadaniu.

Po południu przewidziana jest 
druga rozmowa w pałacu wenec­
kim.

O godz. 23-ej min. spraw zagr. 
hr. Ciano podejmować będzie 
Chamberlaina 1 Halifaxa w hotelu 
„Excelsior*4 galowym obiadem. 

MOWY MUSSOLINIEGO 
1 CHAMBERLAINA.

RZYM  (P A T .). Na bankiecie, 
wydanym  przez Mn&soliniego w 
pałacu w eneckim . M ussolini wy­
głosił toast; w którym  gości zape­
w niając o pokojowości polityki 
w łoskiej m. in. pow iedział-:

U kłady włosko - brytyjskie, 
wprow adzone ostatnio w życie, o- 
parły  stosunki m iędzy W. B ry ta­
n ią i W łocham i na trw ałej podsta 
wie i nie tylko odbudow ały na no 
wej płaszczyźnie i w now ej rze­
czywistości śródziem nom orskiej i 
afrykańsk iej p rzy jaźń  m iędzy na­
szymi k ra jam i, lecz otworzyły tak  
że drogę dla nowej w spółpracy, 
k tóra  stanowi nieodzowny elem ent 
pokoju  europejskiego. Pragniem y, 
b, w spółpraca ta była równie owo­
cną, ja k  długotrw ałą.

W odpow iedzi na toast Museo- 
liniego p rem ier C ham berlain  pod 
kreślił, że ocenia należycie uczu­
cia M ussoliniego wobec A nglii i 
dziękuje za serdeczne przyjęcie, 
jakiego wraz z lordem  H alifaxem  
doznał w stolicy im perium  włos­
kiego.

Stwierdziwszy dale j, i e  przy 
rozwiązywaniu zeszłorocznego kry 
zysu M ussolini przyczynił się do 
pokojow ych wyników konferencji 
m onachijsk iej. Mówca oświad­
czył: ^Przybyłem  tu  w zam iarze 
kontynuow ania po lityk i, k tó rą  ze 
stanowczością prew adzę, jest to 
polityka przy jaźni ze wszystkimi i 
n ieprzy jażni wobec nikogo. P o­
lityka, dążąca do pokojowego roz­
wiązania trudności m iędzynarodo­

wych drogą rokow ań. Cieszę się, 
że nasze dwa rządy mogły dać kon 
kretny  wyraz te j polityki, albo­
wiem w tym  właśnie duchu zawar 
to układy włosko - angielskie na 
wiosnę, k tó re  niedaw no weszły w 
życie.

PARYŻ. (PAT.). — Kola polity 
czne i prasa paryska akcentują z 
naciskiem zadowolenie z wtorko­
wej godzinnej rozmowy, jaką pre

w sprawie zajść pogranicznych
(P A T .). W  dniu 11 h. m- M inisterstwo spraw zagr. udzie- 

liło  odpow iedzi na notę poselstw a czesko • słowackiego tc 
Warszawi-' w  spraw ie strzałów, danych przez polską straż gra­

niczną u nocy z  dn. W na 31 grudnia ub r. w  okolicy sana­
torium  iv Radwanicach, pi zejścia  granicznego P ietw ałd  —  

Radwanice oraz odcinka granicznego Radwanice  —  Szonów.
W  odpow iedzi sw ej M inisterstw o spraw zagr. stw ierdziło , 

że  wspom nianej nocy bojów ki czeskie usiłowały dokonać na 
terytorium  polskie wypadu przy  użyciu karabinów ręcznych i 
maszynowych, rewolwerów oraz granatów ręcznych, co wła­
dzom  granicznym czesko  -  słowackim  winno było  być wiadome. 
Polska straż graniczna zm uszona została do zlikw idowania  
tych w ypadków  ogniem karabinów  ręcznych.

fp sprawie w ypadów  bojów ek czeskich ,<Slezskego odboju “  

interweniował we właściwym  czasie, a m ianowicie w  dniach  
23 i  29 grudnia ub. r-, poseł R . P. w Pradze i  otrzym ał w  no­
cie z  dnia 4 b. m. zobowiązanie Rządu czesko - słowackiego  
zlikw idowania czeskiej akcji terrorystycznej.

w Paryżu
mler 1 minister spr. zagr. W . Bry ­
tanii odbyli z premierem Daladier 
i min. Bonnetem pomiędzy jednym 
a drugim pociągiem.

Redaktor dyplomatyczny „Jour­
nal des Debats“ w artykule popo­
łudniowym streszcza wrażenia kół 
politycznych Francji po środo­
wych rozmowach w ten sposób, 
żc należy zarejestrować z zadowo 
leniem wynik wtorkowej rozmowy 
francusko - angielskiej. Nie mniej 
jednak nie należy sądzić, aby

wszelkie niebezpieczeństwo zosta­
ło całkowicie zażegnane.

W kolach parlamentarnych i pra 
sie paryskiej przytaczają również, 
że w toku rozmowy poruszona z© 
stała m. In. sprawa gwarancji tran 
cusko - angielskiej dla nowych 
granic Czechosłowacji.

Zdaniem dziennika „Oeuvre**, u* 
dzielenie tego rodzaju gwarancji 
uznane zostało za czasowo nie­
aktualne.

Belgia u s tę p u ję
z podkomitetu nieinterwencji

BRUKSELA. (PAT.). — Dzien­
nik „Dernlere Heure“ donosi: Pre­
mier i minister spr. zagr. Spaak do 
konał demarche u rządów angiel­
skiego i francuskiego, wskazując, 
że wobec powolności prac podko-

Belgię do opuszczenia podkomite­
tu i odwołania swych postanowień 
powziętych przed 2 laty. Dziennik 
podkreśla, że mimo wycofania s ; 
Belgii z podkomi.elu nleinterwe, - 
cji, zakaz wywozu broni nie by-

Rokowania opłacę górnicze
na Zaolziu

CIESZYN. (PA T .). -  W sali 
konferencyjnej starostw a w Cie­
szynie Zachodnim odbyła się pono 
wna konferencja pod przew odni­
ctwem głównego inspektora p ra ­
cy, M ariana Klotta, pomiędzy o r­
ganizacjami przemysłu górnicze­
go ś ląska  Zaolziańskiego i Zwiąż 
kami Zawodowymi w spraw ie u- 
stalenia tabeli plac w górnictwie. 
Po przeprow adzonej dyskusji nad 
punktami spornymi ustalone zo­
stały pewne wytyczne, na podsta­

wie których komisja taryfow a u- 
stali realne formy poszczególnych 
postanowień taryfy, jak  również 
przeprowadzi zaszeregow anie do 
stawek plac.

W sobotę, 14 b. m. o godz. 12 
odbędzie się analogiczna konferen 
cja dla zaw arcia umowy w prze­
myśle hutniczym i metalowym prze 
twórczym również pod przewodni 
ctem głównego inspektora ptacy, 
inż. Klotta.

mitetu nieinterwencji zmuszają dzie zniesiony.

Zamachy na konsulaty
n i e m i e c k i e  w  H o l a n d i i

BERLIN. (PAT.). — Niemiec­
kie Biuro Informacyjne donosi z 
Rotterdamu: w piątek wieczorem, 
t. j. 6 stycznia, padł strzał do pry 
watnego mieszkania sekretarza ge  
neralnego konsulatu Rzeszy w Am 
sterdamie. Prokuratura holender­

ska nie ukończyła jeszcze docho­
dzenia w tej sprawie, gdy w nocy 
z poniedziałku na wtorek dokona­
no podobnego zamachu, strzelając 
do gabinetu sekretarza poselstwa  
niemieckiego w Hadze.

Szwecja Stoi« straży pokoju

fifht v
BERLIN. (PA T .). — Dnia 10 

stycznia ąa  uniwersytecie nicmiec 
kim w Pradze rozpoczęły się wy-

0  U kraińcach i Ż ydach
Przemówienie premiera Skłaókowskiep na Kom. Budżetowej

N a środowym posiedzeniu Ko­
m isji budżetowej, prem ier Skład- 

kowski wygłosił przemówienie, 
które podajemy w  streszczeniu:

P rezes Rady Ministrów, gen. Sła­
woj Składkowski, w swym przemó­
wieniu, w odpowiedzi posłowi Cele. 
wieżowi, oświadczył, iż spędzi dzi. 
siejszą noc bezsennie, aby przygoto- 
wać się do odparcia postawionych 
m u na czwartkowym posiedzeniu za­
rzutów. N atom iast obecnie może 
już odpowiedzieć na zarzut, że czyn­
niki rządzące nie w ierzą w naród u- 
krainskl, ale jednocześnie usiłują zde 
nacjonalizować ten naród ukraiński. 
Jeżeli Rząd Polski nie wierzy w is t­
nienie narodu ukraińskiego, to  nie 
może go zdenacjonalizować. D latego J 
daleko prościej byłoby powiedzieć, że 
Rząd Polski uważa istnienie narodu 
ukraińskiego, jako  fa k t realny i nie 
usiłuje bynajmniej narodu ukraiń­
skiego zdenacjonalizować.

N a zarzut, że różnie trak tow any 
je s t naród ukraiński na różnych te ­
renach Państw a, prem ier odpowia­
da: Tak jest, inaczej się rządzi w 
różnych dzielnicach Polski, różna 
polityka jest stosowana naw et wo­
bec Polaków, a nie tylko mniejszoś­
ci. Inaczej musi się rządzić na P o­
morzu, inaczej w  Krakowie.

N a inne kwestie obiecał p. prem ier 
odpowiedzieć dziś.

W spraw ach bytu pracowników 
państwowych gen. Składkowski za­
powiedział powołanie Komisji z u- 
działem delegatów  pracowników 

Mówca zgadza się z pos. Zenczy- 
kowskim w jego krytyce działu fil­
mowego PAT, k tó ry  z lada okazji 
film uje przede w szystkim  meloniki 
ministerialne. P ostaram y się—mówi
p. prem ier   zmienić tę  sprawę,

W końcu p. prem ier mówił: „Żadne 
posiedzenie u nas me może się odbyć

bez spraw y żydowskiej. Pierwszy raz 
z przykrością muszę powiedzieć, że 
przemówienie pana M insberga było 
szkodliwe. To nie kolega Mincberg 
sam  sobie napisał, ktoś to  panu n a ­
pisał (oklaski). To nie je s t w pań­
skim  stylu. P an  je st człowiek lojal­
ny i realny. P ańska mowa m iała 
wszelkie cechy nagrom adzenia fa k ­
tów, które mogą służyć, nie wiem dla 
kogo, może dla zagranicy, żeby 
stwierdzić, że w Polsce je st żydom 
źle. Codziennie odmawiam setkom 
ludzi, k tórzy chcą dostać się do Pol. 
ski, gdzie według pana, je s t tak  żle, 
odmawiam żydom z Austrii, N ie­
miec, W ęgier, Czechosłowacji. Jeżeli 
pytam , dlaczego chcą się dostać, od­
powiadają: niech pan nas wpuści na

dwa, trzy  tygodnie, my chcemy ty l­
ko w  te j atm osferze polskiej odpo. 
cząć; później wyjedziemy do Afryki, 
czy do Brazylii, czy gdzie pan chce. 
Setkom ludzi odmawiam, bo nie mo­
gę pozwolić. A jeżeli ci ludzie biedni 
dążą do Polski, jak  do Mekki, by 
choćby parę tygodni w niej przebyć, 
to  dlaczego pan o tym  nie mówi? 
dlaczego pan świadomie mówi co In­
nego? (Oklaski).

Jeżeli Pan mówi, ie  u> Polsce jest 
widać śle, to my z punktu widzenia 
mody międzynarodowej moglibyśmy się 
z tego cieszyć, gdybyśmy byli ludźmi, 
którzy ulegają modzie. Z drugiej stro­
ny, wiadomą jest rzeczą, że sfery mię-

kla'dy. „W estfaelische Landszteg" 
donosi, że na sem estr zimowy za­
pisało się przeszło dwa tys. stu- 
demów. Liczba ta  ciągle jeszcze 
w zrasta. W ykłady rozpoczynają 
się i kończą pozdrowieniem hitle­
rowskim. Kolegium profesorskie 
składa się wyłącznie z samych a- 
ryjczyków. Do początku następ­
nego sem estru plan nauczania na 
wyższych szkołach Czechosłowacji 
w ogóle upodobniony ma być dc 
planu, który obow iązuje w Rze 
szy.

SZTOKHOLM (PAT). Król Gu­
staw V dokona! dziś otwarcia par­
lamentu, wygłaszając mowę trono­
wą, w której na wstępie podkreślił 
poprawność stosunków Szwecji z 
zagranicznymi państwami. Sytua­
cja światowa wymaga jednak nie­
ustannej uwagi ] wszystkie dąże­
nia króla ześrodkowują s'ę w jed­
nym celu, którym jest utrzymanie 
pokoju. Z dużym zadowoleniem  
stwierdzić należy rozbudowę współ 
pracy z państwami północnymi.

W dalszym ciągu orędzia zawia­
domił król, ]ż w najbliższym cza­
sie nastąpi podpisanie umowy mor 
skiej między Szwecją a W. Bryta­
nią.

Pozostała część mowy tronowej 
poświęcona była sprawom budże­

towym, przy czym król zawiado­
mi! parlament o  specjalnych kre­
dytach na wzmocnienie obrony nat 
rodowej, mianowicie na budowę 
dwóch okrętów wojennych dla ©- 
brony wybrzeży.

Nin. Csaky
jetizie do Benina
BERLIN (PA T ). Urzędowo ogło

szono, że węgierski minister spraw  
zagranicznych, hr. Csaky, przybę­
dzie na dwudniowy pobyt do Ber­
lina w dniu 16 stycznia. W czasie 
swej bytności w Berlinie hr. Csa­
ky omówi z ministrem spraw  zagr. 
von Ribbentropem, spraw y sto . 
sunków niemiecko - węgierskich.

N o w y  p o s e ł  l ite w s k i
WARSZAWA (PAT). 11.1 1939 

o g. 12.30 p. Jurgis Saulys, poseł 
nadzwyczajny i m inister pełnomoc­
ny Republik] litewskiej, złożył pa­
nu Prezydentowi R. P. swe listy 
uw ierzytelniające na uroczystej 
audiencji na Zamku królewskim.

W  drodze pow rotnej poseł Li* 
dzynarodowe najbardziej interesują się tw y zfożył wieniec na grobie Nie-

POM AOj
i załatwieniem spraicy żydowskiej właś­

nie w tych krajach, gdzie Żydom jest 
I n n  U K T  c 7 f t  f  U  JL najgorzej- Uważając, że sprawa żydów  

U  >11. ska musi być załatwiona wspólnym toy-

1
WartSxxmhx

sitkiem na gruncie międzynarodowym, 
nie chcemy zwracać uwagi na doniosłość 
rozwiązania problemu żydowskiego w 
Polsce drogą krzywdy i gwałtu, nawet 
w tej kwestii Polskę stać na porządną, 
uczciwą politykę wobec wszystkich oby 
wateli. Niech Panowie jednak z nasze­
go porządkowania sprawy żydowskie) 
nie robią rzeczy, które byłaby skierowa­
ne przeciw komukolwiek. Niech Pano­
wie raczej dążą do wspólnego roziciąza- 
nia sprawy, a lepiej na tym wyjdą.

m mii!] mian
Poszukiwania trwa a

ZAKOPANE. (PAT.). W środę 
w godzinach południowych w to­
ku poszukiwań zwłok turystów pa 
dłych ofiarą lawiny w dniu 6 b. m. 
w Dolinie Cichej, ekspedycja ra­
tunkowa tatrzańskiego ochotnicze­
go pogotowia ratunkowego odko­
pała w  dolnej części doliny zwłoki

Gliszczyńskiego. Rany, Jakie od­
niósł wskazują, że śmierć ofiary 
Tatr nastąpiła momentalnie w cza 
sie staczania się lawiny po gła­
zach i skalach w dół. Poszukiwa­
nia Kosmowskiego i Zaremby trwa 
ją nadal.

znanego Żołnierza.

Przy audiencji obecni byli: mini­
ster spraw zagr. Józef Beck, zast. 
szefa kancelarii cywilnej p. dyrek­
tor Skowroński, szef gabinetu woj 
skowego pana Prezydenta gen. Ka 
zimierz Schally i inni.

Przy wręczaniu listów uwierzy­
telniających pan poseł Saulys wy­
głosił przemówienie, w którym m. 
in. oświadczył:

BudżetSejmui Senatu
DALSZY CIĄG POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETOWEJ

Z  DNIA 11 B. M.

Po południu na komisji budżetowej
Sejmu budżet Sejmu i Senatu referował 
pos. Browiński. Wydatki Izb Ustawo­
dawczych ustabilizowały się na pew­
nym poziomie od okresu 1935/36 i wy­
noszą razem około złotych 4.800.000. 
Weuług zamknięcia rachunkowego za 
okres 1929/30 wynosiły one złotych 
11.844.480, za okres 1934/35 — złotych 
7.574.030.

W sprawozdaniu Kontroli za okres 
1937/38 stwierdzono, że wykonanie bu 
dżetu Sejmu i Senatu nie nastręcza żad­
nych uwag.

W rokn 1935 wpłynął rządowy pro­
jekt usuwy O dietach senatorów i po­
słów, ustalający ich wysokość na 975 zł. 
ze zwo.nieniem od podatku dochodowe­
go. Projekt ten nie został ustawodaw-

preliminarzu diet dla pełnego składu 
Sejmu. Pełny ten skład wynosi 208 po­
słów, tak było no października r. 1938. 
Tymczasem w niedługim czasie muszą 
nastąpić uzupełniające wybory dwóch 
przedstawicieli Śląska Zaolziańskiego, a 
więc należałoby przewidzieć diety dla 
210 poszłów. Dobrzeby było, ażeby Pre­
zydiom Komisji zaapelowało do Komi­
sji Zmiany Ordynacji Wyborczej, aże­
by umożliwiono przeprowadzenie, jak- 
najrychlej wyboru na terenie Śląska Zaol 
ziańs kiego.

Wiceminister Skarbu P. Grodyński: 
Co do ewentualnego podwyższenia kre­
dytów na diety w związku z ewentual­
nym wyborem posłów przez odzyskane 
powiaty zaolziańskie, to ta sprawa jest 
przedwczesna, albowiem niema jeszcze

I Nie chciałbym ominąć milczeniem 
historycznej przeszłości obu naszych 
narodów, ta k  pełnej wspólnych wię­
zów i wspólnych losów, jako też ł 
tych usiłowań, które zostały podjęte 

j w celu osiągnięcia porozumienia mię. 
dzy obu sąsiednimi państw am i, a  w 
których pewną rolę wypadło też  i  
mnie od czasu do czasu odgrywać.

Spoglądając wstecz na dotychcza. 
sową pracę nad unormowaniem na­
szych wzajem nych stosunków, stwier 
dzam z zadowoleniem, że obie stro­
ny dały nie mało dowodu dobrej 
woli.

Chcę wierzyć, że te j dobrej woli t  
w  przyszłości nie zabraknie

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział m. in.:

N a tle bogatej przeszłości obu na­
szych narodów, których losy nieje. 
dnokrotnie były złączone, zrozumia­
łym  jest, że Polska z sym patią i za­
dowoleniem powitała osiągnięte prze* 
Litwę możliwości ugruntow ania i ra s  
woju własnych wartości państw o­
wych, patrząc z szacunkiem i zrozu­
mieniem na wysiłki, dokonane przez 
Rząd litewski w dziedzinie w o-
statnim oKrcsie.

czo przepracowany. Jeżeli nie w tej se* | po temu podstaw prawnych, 
sji, to w następnej sprawa ta winna być Imieniem Ministra Skarbu godzę się 
ustawowo uregulowana. na przewidziane zwiększenie. W gloso-

Sprawozdawca wnosi o przyjęcie sze- waniu przyjęto projekt preliminarza
regu zmian do preliminarza budżeto- j budżetu Sejmu i Senatu z poprawkami
wego Sejmu. j wniesionymi przez referenta

Pos. Barański: Pan referent mówił o {

il
Dnia 11 stycznia o godz. U p .  

W ang King Ky, poseł nadzw yczaj­
ny i m inister pełnomocny Republi­
ki Chińskiej, złożył ‘Panu Prezy- 
deniowi Rzeczypospolitej swe li­
sty uwierzytelniające na uroczy­
stej audiencji na Zamku
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Zachód i Wschód Przegląd prasy
przeciw hegemonii „Trzeciej Rzeszy”

Po  opanowaniu Środkowej Euro 
py wskutek zajęcia Austrii i Sude- 
ow stanęły Niemcy wobec nowe­

go zagadnienia: czy zamknąć roz­
dział swych zdobyczy terytorial- 
nycn, jak zapowiedział kanclerz 

er. ’f ? y  te i  dopiero teraz wziąć 
olbrzy ,nic zadanie prze-

w l  m a p y  E ur° p y  ' to ia ta
"styczny,chyCh 'm p m a*

!uZy w yśc' 8  zbrojeń j po- 
n Vi Ł̂ ny n‘ePOkój św iadczą, że

niC ] Vierzy w stałość stosun­
ków m ędzynarodowych. 

Doświadczenie ostatnich kilku
łat uczy, że kanclerz Hitler nie jest 

pym ryzykantem, lecz uzależn ia
e decyzje od konstelacji m iędzy- 

g o d o w e j .  Korzystał z wojen, pro- 
^  4Z° nycb . Przez M ussoliniego  
ri. r«^yn^ * Przez Japonię prze- 

. m * 2 woi ny hiszpańskiej, 
f ,  ;'eran^  fiMwnle z Rzymu, a po 
Gfęści z Berlina. Korzystał z faktu, 

te wojny częściowo skrępowały 
swobodę ruchów Paryża i Londynu 
Jeżeli więc snuje się przewidywa- 
nia, w jakim kierunku pójdzie eks 
Pansja „Trzeciej" Rzeszy, to trze­
ba wziąć pod rozwagę nie tylko 
realne obiekty pożądań hitlerow­
skich, lecz także konstelację mię­
dzynarodową, siłę oporu państw  
Z grożonych, bieg wojny hiszpań­
skiej 1 japonsko-chińskiej, wytrzy­
m ałość trójkąta Berlin —  Rzym — 
Tokio, stopień czynnego zaintere­
sow ania W aszyngtonu dla spraw 
europejskich.

Jałowe są przeto w szelkie kom­
binacje, którymi przepełniona jest 
prasa co do kierunku przyszłej 
ofensyw y Niemiec,

N ie jest pewne —  tłumaczył 
„Temps" w artykule p. t. „Preten­
sje włoskie" —  że Niem cy zaryzy­
kowałyby sw ą przyszłość, udziela­
jąc W łochom pomocy wojskowej 
w dążeniu do panowania nad Mo­
rzem śródziem nym .

Żeby Rzesza zmieniła swe sta­
nowisko i wyrzekła się  polityki wy 
tkniętej w  monachijskiej deklara­
cji niem iecko-angielskiej i w  pa­
ryskiej deklaracji francusko-nie- 
mteckiej, to albo wschodnie pro­
jek ty  niemieckie musiałyby natra­
fić  na przeszkody nie do przebycia  
albo reżym faszystow ski, mocno 
zagrożony od wewnątrz, nie m ógł­
by być uratowany Inaczej, jak 
przez grę solidarności dyktatur: 
w uwzględnieniu tych dwóch hipo­
tez Rząd narodowo-socjalistyczny  
m ógłby wziąć pod rozwagę wspól­
ny front z Rządem faszystow ­
skim przeciw Francji i w razie 
potrzeby przeciw W. Brytanii. 
Łatwo byłoby znaleźć pretekst: 
wystarczyłoby, że Berlin wysunął 
*>* plan pierwszy sw e rewindykacje
kolonialne.

"Temps" sądzi, że na razie 
kanclerz Hitler raczej myśli o 
Ukrainie niż o  Tunisie lub nawet 
O Kamerunie.

Oto przykład rozumowania, któ-
Uwzględnia relatywizm kierun­

ku ofensywy niemieckiej i przewi­
e j e  jej parcie po linii słabszego  
°poru. T o rozumowanie, mające 
swych wyznawców w kilku szko­
łach dyplomatycznych, w arszaw - 
skiej nie w yłączając, w znakomity 
sposób przyczyniło się do dotych­
czasowych sukcesów kanclerza 
Hitlera.

N ie będziemy się  w daw ali w  od­
gadywanie najbliższych taktycz­
nych posunięć niemieckiej polityki 
zagranicznej. Znacznie ważniejsze  
jest zorientowanie się w  trwałych 
R żen iach  „Trzeciej" Rzeszy, po­
nieważ od nich znleży w  ostatecz­
ności nasze w łasne bezpieczeństwo  
| Ponieważ one powinny wywrzeć 
‘Stotny wpływ na kierunek polskiej 
Polityki zagranicznej.

D w ie istnieją koncepcje poli

wych, burżuazyjnych kołach.
Druga koncepcja jest natomiast 

m ożliwa na gruncie realnego po­
działu interesów nie tylko z W ło­
chami, lecz także z Anglią. Pod­
czas gdy pierwsza koncepcja szła­
by nie tylko na koszt Francji, lecz 
przede wszystkim Anglii, to druga 
koncepcja zawierałaby możliwość 
nowego podziału świata, któraby 
pozwoliła uczynić z  Anglii part­
nera (str. 407).

W edług p. Rauschninga w ra­
mach hegemonii N iem iec od Vlis- 
singen aż po W ładywostok Polska 
miałaby być zredukowana do gra­
nic ściśle etnograficznych t. j. do 
terytorium wynoszącego 18 do 22 
milionów ludzi (str. 403).

Informacje te o tyle zasługują  
na uwagę, ponieważ p. Rausch- 
ning odgrywał jako b. prezydent 
Senatu gdańskiego wybitną rolę 
w polityce hitlerowskiej i mógł 
uzyskać głęboki w gląd w  główne  
jej zamierzenia.

W przeddzień w izyty min. Becka 
u kanclerza Hitlera w Berchtes- 
gr.den pojawił się w  „Polsce  
Zbrojnej" (dn. 4 stycznia) artykuł 
p. t. „Ogromny błąd p. Lippman- 
na“. Zawierał on streszczenie po­
glądów p. W altera Lippmanna, 
najwybitniejszego może publicysty 
amerykańskiego, przedstawionych 
dn. 23 grudnia ub. roku w pary­
skim wydaniu „New York Herald 
Tribune". „Szlak wojenny do Ro­
sji południowej —  twierdzi p. Lipp 
mann w swych wysoce interesują­
cych wywiadach na temat położe­
nia m iędzynarodowego —  „nie 
przez Czechosłowację, W ęgry i Ru 
munię. Droga ta  prowadzi przez 
Polskę (podkreślenia p o l s k i  
Zbrojnej") i dlatego też można 
z dużą dozą pewności przepowie­
dzieć, że poza pobocznymi w yda­
rzeniami na W ęgrzech i w Rumunii 
głównym  teatrem najbliższego  
w iększego kryzysu w e wschodniej 
Europie będzie Polska 1 że już te­
raz odbywa się  proces rozkładu 
i rozczłonkowania państwa poi 
skiego".

„Polska Zbrojna” nie w dała *ię 
w ocenę wywodów p. Lippmanna 
na temat położenia międzynarodo­
wego i ośw iadczyła tylko krótko 
i z całą stanowczością, iż błąd ro­
zumowania publicysty amerykań­
skiego polega na tym, iż nie 
uwzględnia faktu, że „Polska nie 
będzie nigdy terenem przemarszu  
dla wojsk obcych 

Oburącz podtrzymujemy to mia­
rodajne oświadczenie, które zre­
sztą ma za sobą w  Polsce jedno­
myślną opinię. Ale wymaga ono 
uzupełnienia. Nie wystarcza bo­
wiem tylko sama decyzja oporu 
przeciw planom budowania W iel­
kiej Ukrainy poprzez terytorium  
polskie. Nie wystarcza, że naród 
i armia polska z bronią w  ręku 
wystąpią przeciw linii Vlissin-
gen   W ładywostok, o której
opowiada p- Rauschning. Trzeba 
jeszcze szukać sprzymierzeńców  
na wypadek, gdyby „Trzecia" 
Rzesza próbowała siłą sforsować 
drogę przez Polskę celem wpro­
wadzenia w życie swych planów
ukraiń:k!ch.

BerHński korespondent „Gazety 
Polskiej" doniósł w związku z w i­

zytą min. Becka u kanclerza H itle­
ra w Berchtesgaden, iż „pewne 
przesadne pogłoski o zamiarach 
politycznych Niem iec na wschO' 
dzie Europy, rozsiewane ostatnio  
przez rozmaite czynniki, nie znala­
zły potwierdzenia".

Gdyby to doniesienie okazało  
się zupełnie ścisłe, to jeszcze nie 
daje ono dostatecznego zapewnie­
nia, jakie są istotne piany Niemiec 
we wschodniej Europie. O tych 
planach : dążnościach nie wolno  
zapominać i trzeba im przeciw­
stawiać się przez czynne działanie 
W Paryżu i Londynie. Polska nie 
może ryzykować, żeby znalazła się 
sama, gdy wybije godzina decydu­
jących kroków Niemiec we wschód 
niej Europie.

BENEDYKT ELMER.

zem  niechęci do ustroju autoryta- 
tywno » totalnego najszerszych
m as“.
Dalej autor z uznaniem ocenia 

noworoczny głośny artykuł tow. 
żu ław sk iego o stosunku socjaliz­
mu do etyki chrześcijańskiej.

PODWYŻSZENIE FUNDUSZU 
DYSPOZYCYJNEGO M. S. 

WEWN.

Min. Spraw W ewn. rozporządza 
ło dotąd w  Polsce niebylejaką su­
mą 6 milionów zł. rocznie. W yso­
kość tej sumv funduszu dyspozycyj 

„Wybory do rad  miejskich wy- 1 nego była zaw sze atakowaną przez 
kazały dobitnie, że i nasi totalnia- posłów  PPS kiedy wchodzili oni 
cy form atu nacjonalistycznego czy jeszcze w  skład Sejmu. Obecnie

POLACY PRZECIW 
TOTALIZMOWI.

„Dziennik Bydgoski" zam iesz­
cza w streszczeniu i z zastrzeżenia 
mi artykuł sw ego publicysty p. 
Mariańskiego, w którym ten z 
przekonaniem dowodzi, że w  na­
turze Polaków, w  ich krwi i koś­
ciach leży przywiązanie do zasad  
1 instytucji republikańskich i de­
mokratycznych:

„Obieralność i samorządność są 
istotnymi cechami polskiej pań­
stwowości".
A na dowód tego autor pisze:

też Ozonowego nie mogą się n i­
czego spodziewać po narodzie poi 
skim.

Wzrost siły politycznej PPS  md 
wi nam, że w zrost ten  jest wyra-

fundusz dyspozycyjny M. S. W . 
ma być podw yższony do 7 milio­
nów, a w ięc o 1 milion. W  zw iąz­
ku z tym pisze „Kurier Polski": 

„Już sam a ta  liczba mówi dużo,

Budlźet w  Komisji
Min. Spraw Wewnętrznych

Komisja Budżetowa Sejmu roz­
patrywała wczoraj budżet Min. 
Spraw W ewnętrznych. Referował 
pos. Długosz.

Preliminarz tej części budżetu 
wykazuje w dochodach 15.639000 
w wydatkach 211.480.000. W  po­
równaniu z poprzednim budżetem  
budżet ten jest w yższy o 1499990, 
a w  porównaniu z wykonaniem  
budżetu na 1937-38 zw yżka w yno  
si 10.250.803. Zwiększenie to w  
porównaniu z rokiem 1937-38 
głów nie wynika z n ow ego w ydat 
ku 10 milionów jako dotacji dla 
zw iązków  sam orządowych. Na­
stępnie w  obecnym preliminarzu 
fundusz dyspozycyjny zw iększony  
jest o jeden milion, a kredyt na 
zasiłki i nagrody o  321.580 zł.

M ówiąc o pladze w łóczęgostw a, 
referent proponuje zatrudnić łazi­
ków.. w  kamieniołomach lub przy 
podobnej pracy. Dom.aga się zwięk  
szenia w ydatków  na policję. Chwa 
li dekret prasowy, który ujednoli­
cił ustaw odaw stw o prasow e na 
terenie całego Państwa.

M ówca zastrzega się jednak —  
że poza korzystnymi dla prasy po­
stanowieniam i, dekret zawiera nie 
wątpliw ie szereg postanowień  
dość uciążliwych dla prasy, jed­
nak te uciążliw ie postanowienia  
prasa będzie odczuwała w tedy tyl 
ko, kiedy nadużyje wolności sło­
wa, co zresztą będzie również w  
kolizji z zasadami ogólnie obo­
wiązującymi.

M ówiąc następnie o  finansach 
sam orządowych, mówca zaznacza, 
że dużą poprawę może dać prze­
kazanie z powrotem egzekucji po­
datków państwowych i danin ko­
munalnych związkom  samorządo­
wym.

Następnie referent om ówił po­
szczególne pozycje budżetu M. S. 
W ewn.

Przystąpiono do dyskusji.

Zgsn prof.

W  W arszawie zmarł prof. inż. 
W itold Broniewski, b. minister 
Robót Publicznych.

Zmarły był inżynierem elektry­
kiem doktorem filozofii i dokto­
rem nauk fizycznych, dawniej pro 
fesorem Politechniki Lwowskiej, 
ostatnio profesorem Politechniki 

tycznej w Trzeciej Rzeszy —  pisze; W arszawskiej. Był członkiem za- 
Herman Rauschning, b. prezydent j jo ź y c i e | em  Akademii Nauk Tech- 
**natu gdańskiego w swej k siążce, członkiem W arszawskie
^Rewolucja nihilizmu”. Jedna zm iei . Lwów skiego Tow. Naukowe-
ma do utworzenia wielkiej prze- «» 0 trzyntał dwukrotnie odzna.
*trzeni: przestrzeń naddunajska— | 8 * Akacjemii Umiejętności w  
Turcja —  Azja Mniejsza —  Indie, j . uniwersytetu w Nicei.
Druga idzie po linii V l i s s t n g e n ( ^  f  ig26 był ministrem Robót
W ładywostok. Obydwie koncepcje 
»dą w kierunku drogi do surowców, 
do strategicznych i gospodarczych  
punktów węzłowych hegemonii lub

Publicznych w  gabinecie prof. Bar 
tla.

W itold Broniewski w  ostatniej
S S S S  ‘  f ip ^ iu m . woU w y r o ił J r w e n i,, aby pocho-
Pierw sza koncepcja musiałaby ko­
lidować z  zamiarami włoskimi, 
je s t mało prawdopodobna, snuje 
$ię raczej w  b, niem iecko-narodo-

wano go w  sosnowej trumnie na 
cmentarzu bródzieńskim.

Pogrzeb odbędzie się w  so­
botę.

DYSKUSJA.
Pos. Szym anowski poddaje kry­

tyce gospodarkę starostów. Mów­
ca powiada:

„Był czas, że każdy nowomtano 
wany starosta, obejmujący swój 
urząd uważał, że przeciw nim nic 
się w  powiecie nie działo i że do­
piero od niego zacznie się p raw ­
dziwa praca. P racę tę  rozpoczynał 
on od zwalniania pracowników, bo 
potrzebne były miejsca dla upa­
trzonych przez niego następców. 
W  ten sposób tworzyły się zastę­
py emerytów. Chcąc jednak ra to ­
wać sytuację przewodniczący w y­
działów powiatowych różnymi spo 
Bobami s ta ra li się obciąć wyso­
kość zaopatrzeń emerytalnych, co 
znów wywołało niezadowolenie i 
rozgoryczenie pracowników". 
Mówca żada, bv  przew odniczą­

cym! w ydziałów  pow iatow ych by­
li nie sta rostow ie , lecz obyw atele 
z wyborów.

Pos. Browiński nie jest zadowo  
lony z obowiązującej ordvnacii wy  
borczei do samorządu. Powiada: 

„Doświadczenie wykazało, ie  or 
dynaoja wyborcza w  miastach nie 
zdała egzaminu. Konieczna jest re ­
form a te j ordynacji, idąca po linii

dopływu do samorządu sił facho­
wych i ludzi sprawie sam orzą­
du oddanych. Dlatego moim zda­
niem niezbędne jest wprowadzenie 
systemu mianowania, korygujtjpe. 
go mniej lub więcej dem okratycz­
ną ordynację wyborczą. Bpolecseh 
stwo już do tego dojrzało. W ystar  
ety  pójść na salę Senatu, aby się 
przekonać, że nie można odróżnić 
senatorów z  wyboru od senatorów  
mianowanych. Sądzę, że należy 
przyzwyczaić już dziś opinię Sej­
mu i powszechną opinię publicz­
ną, aby była przygotowana, te  w 
Interesie usprawnienia sam orządu 
reform a winna pójść po linii m ia­
nowania części radnych".

m o w a  p o s . c e l e w i c z a .
„Pan P rem ier powiedział żarto­

bliwie, że spędzi nos bezsenną, a- 
by przygotować się do odparcia 
moich zarzutów. Nie uważam się 
za tak  groźnego mówcę, ażeby 
spędzać sen z powiek Pana Prem ie 
r a  i nie byłoby to  moją intencją, 
ale przyznam się. że ja  nie spałem 
podczas ostatniej nocy. i

(Prem ier Bkladkowski: Oby­
dwaj nie spaliśm y).
Zastanawiając się nad przyczy­

nami zaognienia stosunków pol­
sko -  ukraińskich, m ówca po­
wiada:

„Są trzy  przyczyny zaognienia. 
Na pierwszym miejscu staw iam  
wrogość miejscowego społeczeó- i  
stw a polskiego do idei norm aliza­
cji. D rugą przyczyną jest postępo­
wanie władz administracyjnych, 
a  trzecią — bierność Rządu, chwiej 
ność i brak rozstrzygnięć w wiel­
kim  stylu.

Głównym powodem nie udania 
się norm alizacji jest stanowisko j  
miejscowej ludności polskiej. E n ­
decy, których wpływy w woje­
wództwach południowo - wschod­
nich są poważne, od pierwszej 
Chwili wydali hasło wojny z ideą j 
nom- alizacji, a  to  z dwóch po- \ 
wodów; raz dlatego, że normaliza- j 
cja stoi w  sprzeczności z ideą I 
Dmowskiego, że  U krainy być nie 
może, że Ukraińców należy zni­
szczyć, a powtóre ze względów 
tak tyk i, ażeby uderzyć w obóz 
rządowy za przeprowadzenie nor­
malizacji. Ale i ludność nieendec- 
ka polska ustosunkowała się wro­
go do normalizacji, a  to  dlatego, 
że norm alizacja oznacza równe 
praw a i równe szanse w walce spo 
łecznej i gospodarczej. Tymcza­
sem ludność polska w tych stro ­
nach widocznie ma kompleks niż­
szości 1 nie sądzi, ażeby przy rów­
nych szansach mogła mieć powo­
dzenie, dla tego żąda przywilejów. 
W  styczniu r. 1937 zaczął się ge­
neralny a tak  na normalizację. En. 
decy wydali hasło, że Rząd sprze­
dał Ukraińcom województwa po­
łudniowo . wschodnie, że tam  Po­
lacy giną. Odbyły się pielgrzymki 
do W arszawy, Poznania i straszo­
no społeczeństwo polskie, że trze­
ba ratow ać kresy. Prowadziło to  
do takich śmiesznych twierdzeń, 
jak  to, że Ukraińcy chcą wykupić 
wszystkie fabryki. Muszę zarzu- 
cić, że w poprzednim Sejmie tak -

a  powie nam  więcej jeszcze prze* 
porównanie.

W prasie polskiej drukowano o. 
statn io  wiele informacyj o głośnej 
na cały św iat angielskiej służbie 
wywiadowczej, noszącej nazwę 
„Intelligence Service". Czytaliś­
my tam  m. in., że wywiad angiel­
ski posiada budżet roczny 500.000 
funtów szterlingów, czyli ok. 12,5 
milionów złotych. Dowodzono, te  
wywiad angielski wydaje 35.000 
złotych dziennie i wyrażano po­
gląd, że jest to dużo pieniędzy.

Niewątpliwie, miliony przycho­
dzi łatwo tylko wymawiać i pisać. 
Już rachować je jest trudniej, a  
cóż dopiero miliony zapracować, 
zarobić, wpłacić jako podatek i da 
ninę do kasy skarbowej. Wielkość 
tego trudu i tego mozołu znana 
jest społeczeństwu, które płaci po 
datki. Więc też ogół rozumie cię­
żar tych angielskich 12,5 milionów 
oraz tych polskich 7 milionów — 
które m ają iść na fundusz dyspo­
zycyjny. W naszych w arunkach 
biedy ten ciężar 7 milionów je s t 
bardzo wielki.

Daje to przecież około 20.000 
Złotych dziennie".

Angielski „Intelligence Service" 
—  12,5 miliona, jeden fundusz dy­
spozycyjny polskiego M S. W . —  
7 milionów —  to ma sw ą wymo­
wę.

ANTYSEMITYZM O. Z. N.
„Słowo" w artykule p. t.: „Dwa  

lata antysemityzmu OZN.” kreśli 
historię antysemityzmu „ozonow e  
go“ od deklaracji pułk. Koca z dn. 
21 lutego 37 roku aż do ośw iad­
czenia gen. Skwarczyńskiego zd n . 
3 grudnia 1938 roku w  Sejmie i 
znanej interpelacji w  sprawie e- 
migracji żydowskiej. W konkluzji 
„Słowo" pisze:

„N a podstawie dotychczasowej 
działalności Ozonu można więc 
stwierdzić iż tak głośno reklamu­
jący swój antysemityzm Ozon ca­
łą swą działalność ograniczył do 
sześciu deklaracyj i jednej Interpe 
lacji, równocześnie zaś korzystał 
z  poparcia żydowskiego przy w y­
borach, w czym specjalnie wyróż­
nił się sam szef Ozonu. To też 
słusznie główny organ Stronnict­
wa Ludowego „Zielony Sztandar" 
zamieszczając w  ostatnim nume­
rze fotografię żargonowej odezwy 
wyborczej wileńskiej, którą repro 
dukowaliśmy także swego czasu 
w „Słowie" —  tak pisze pod a- 
dresem gen. Skwarczyńskiego: 

„Dostać mandat dzięki poparciu Ży­
dów, a potem wnieść interpelację 
przeciw żydom, to jakoś nie ucho. 
dzi". — Nie bez powodu więc pra 
sa żydowska jest tak wstrzemięźll 
wa w  atakowaniu Ozonu".

„WALKA" ZAMILKŁA.
Z zadowoleniem  stwierdzamy, 

że bebesowska „Walka" milcząco  
przyznała się do winy. W poprzed 
nim numerze, w  okresie oszołom ie  
nia po klęsce wyborczej organ sła

je  ratować. Wszelkie przejawy ży­
cia ukraińskiego uważano niemal 
za zdradę Państw a.

Nowe zaognienie nastąpiło w 
związku ze spraw ą zakarpacką.
Nie można się dziwić, że każdy 
Ukrainiec cieszył się, jeżeli gdzie­
kolwiek bądź Ukraińcom dzieje się 
lepiej. Odbyły się także, co zo­
stało przez nas potępione, demon- 
strać je młodzieży w duchu antypol 
skim. Władze zastosowały literę 
p raw a i szereg osób znalazł się w 
więzieniu śledczym. Legalna poli­
ty k a  ukraińska użyta wszelkich 
środków, aby zaprzestano tych 
dem onstracyj. Tymczasem zmobili 
zowana została polska ulica i bo­
jówki endeckie niszczyły mienie 
instytucyj ukraińskich w różnych 
m iastach. Wyższe uczelnie, a 
szczególnie politechnika lwowska 
sta ły  się wylęgarnią tych bojówek 
Zaszedł tak i fak t, że jeden z bn- 
jów karzy n a  wiecu ślubował po 
liczenie się z m etropolitą Szeptyc 
kim. Sądzę, że niema nikogo w  
te j sali, któryby aprobował takie 
m etody walki politycznej. Odezwy 
endeckie rozsiewały kłamliwe wie­
ści o gromadzeniu przez U kraiń­
ców broni i amunicji, co zaniepo­
koiło ludność polską i dopiero 
władze musiały ogłosić sprostow a­
nie. Endecy zarzucają Rządowi 
jego politykę w spraw ie ukraiń- 
skiej a  w ostatn im  dniu ekscesów 
antyukraińskich we Lwowie bo­
jówka endecka z pod gmachu „Pro 
św ity" poszła na niszczenie łokaiu 
„Ozonu".

O rgany niższe Policji Państwo- 
wej ulegają psychozie i nie nale­
życie przeciwdziałały wyczynom j 
endeckich bojówek. N a wszystko j 
je s t jedno lekarstwo: zabito poll- j
c jan ta w gaju. I  dlatego trzeba , - , - , , . . D

u x tt, x T . .  I w etuej „F rakcji” tłum aczył, że P.odebrać Ukraińcom ren ty  inwa- „  . .  , j  ■____. . . . .  . . /  , . , . P. S. sw ói sukces zaw dzięcza „Żylidzkie, dlatego nie może istnieć 1 , .1 dom, masonom i komunistom". —normalizacja. Tego zabicia nie u- 
dowodniono Ukraińcom, a  czyż le­
galna polityka ukraińska ma po­
nosić odpowiedzialność za indywi­
dualne postępki? (Przerywania. 
Głos. Podział ról). Szkoda w tej 
sali o sprawie ukraińskiej mówić. 
Zabierajcie Panowie głos, staw iaj. 
Oie akty  oskarżenia, ale trak tu j­
cie sprawę poważnie, a  nie zała­
tw iajcie jej „zwischenrufami" 
Społeczeństwo polskie jest przeko 
nane o grozie niebezpieczeństwa 
ukraińskiego (Przerywania), o 
czym świadczą alarm y. Myśli się, 
że w  jednej chwili można zmienić 
wyznanie szlachty zagrodowej — 
przeciągnąć ludność ukraińską na 
rzymsko - katolicyzm — ie  to  są 
rzeczy bardzo łatwe. Tak nie jest. 
Procesy asymilacyjne w chwili o- 
becnej nie są łatwe. Najsilniej od­
zyw ają się te procesy w pasie g ra 
nicznym, gdzie są po tem u środ­
ki.

N astroje miejscowego społeczeń 
stw a polskiego, alarm y polskiej 
p rasy  wpływają na adm inistrację, 
na policję. Doszło do tego, że wo­
jewodę Józewskiego nazwano w 
jednej z książek zdrajcą sprawy 
polskiej".
Następnie m ówca om ówił bolą-

Że obóz prorządowy poszedł po Czkj szkolnictwa ukraińskiego, 
te j linii, że kresy giną i  że trzeba 1 -

Zostali za to panowie redaktorzy 
„Walki" surowo skarceni przez nas 
i na ich dobro trzeba zapisać, że 
argumenty nasze trafiły im do prze 
konania, czemu pośrednio dają 
wyraz.

W ostatnim numerze „Walki" 
nietylko nie ma odpowiedzi na 
nasz artykulił, ale w ogóle o  w y­
borach nie pisze się ani słow a. —  
„Walka", prócz wspom inków hi­
storycznych, numer sw ój pośw ię­
ca w alce z faszyzmem, wprawdzie 
tylko w Niemczech nie pisząc o 
Polsce, ale i to już jest postęp.

S-EK.

Stowarzyszenie...
eunuchów

Po upadku dynastii ottomańskiej 
eunuchowie pałacowi utworzyli 
w łasne stowarzyszenie. W obec te 
go, że nowa ustawa o stowarzy­
szeniach nie zezwala na zrzesze­
nia, których podstawą, jednoczącą  
członków, jest jedynie ich pleć, od 
było się w tych dniach w Stambule 
walne zgrom adzenie stowarzysze­
nia eunuchów, na którym zastana  
wiano się nad możliwościam i do- 
siosow ania organizacji do wyma­
gań nowej ustawy. (P A T .).
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Wskrzeszone okrucieństwo
W  czasach przedhistorycznych— 

Jak tw ierdzą antropologow ie — 
istniał okrutny zwyczaj składania 
ofiar ludzkich przy fundowaniu o- 
siedli i wznoszeniu pierwotnych bu 
dowii mieszkalnych. Ofiary skła­
dano dla przebłagania duchów zie­
mnych, które łaknęły krwi ludzkiej, 
— a zwyczaj ten przetrw ał tysiąc­
lecia i u niektórych ludów prakty­
kow any był bardzo długo.

Aby uczynić niezdobytym zamek 
Liebenstein w Turyngii kupiono 
dziecko od matki i zam urow ano je 
żywcem. Gdy runął mur, wznoszo­
ny w Kopenhadze, postanowiono 
dla utrw alenia go poświęcić dzie­
cko: posadzono małą dziewczynkę, 
otoczono ją mnóstwem zabawek, 
a  gdy zajęła się niemi, dw unastu 
m urarzy wzniosło i zamurowało 
sklepienie. M ost budov^any w Ar­
ta , we W łoszech, walił się, podo­
bno, ciągle, dopóki nie zam urowa­
no żywcem żony głównego m ura­
rza. Jeszcze w r. 1843 (I) , gdy 
wznoszono most w niemieckim 
mieście—Halle, lud (!) utrzymywał, 
że trzeba zam urow ać dziecko w 
podw alinach, aby most był trwały. 
W  Japonii jeszcze w XVII w. znaj 
dow ano zwykle nieszczęśliwych, 
którzy dobrowolnie pope'niali sa­
m obójstwo, kładąc się do przezna­
czonych na fundamenty rowów i 
p a z w a l a j ą c  się m i a ż d ż y ć  uk ładany  
mi  w  tych row ach  kamieniami.

Z biegiem stuleci okrutny zwy­
czaj począł przybierać formy ła ­
godniejsze, symboliczne. Ofiary lu­
dzkie przy wznoszeniu budowli za­

stępow ano ofiarami zwierzęcemi, 
niekiedy — zam urow yw ano pustą 
trumnę, albo pieniądze i Kosztow­
ności. 1 dziś jeszcze pod węgieł bu 
dowanych domów w kłada się czę­
sto monety, choć ci, co to czynią 
nieświadomi są zwykle genezy i 
znaczenia tej obrzędowej czynnoś­
ci.

Ostatnie dziesięciolecia dziejów 
ludzkich, znaczone straszliwym  po 
chodem „ideologij“ totalistyczirych, 
w skrzeszają w świecie zam ierającą 
już — zdaw ało się — dzikość i o- 
krucieństwo. Słowem bez treści sta 
ją się praw o, godność i cierpienie 
jednostki, w bólach i we krwi po­
grąża się ludzkość, rozdarta walką 
historycznych, nieubłaganych sprze 
czności. Totaiistyczni władcy — 
wschodniego czy zachodniego ob­
rządku — na hekatom bach ludz­
kich w znoszą ponure gmachy swe

go panow ania. Już nie na jednost­
ki, lecz na setki i tysiące liczyć trze 
ba ofiary, których krew i męka za 
bezpieczyć m ają fundamenty, u- 
mocnić trw ałość olbrzymich gm a­
chów totalistycznej przemocy i nie­
woli. W którąkolwiek wzrok swój 
skierujemy stronę, wszędzie ze 
zgrozą widzimy — w skrzeszone 
okrucieństwo. Okrucieństwo piano 
we i celowe, metodyczne i preme- 
dytowane.

Ku chwale bogów  totalizmu giną 
mężczyźni i kobiety, starcy i dzieci. 
Giną w więzieniach i obozach kon 
centracyjnych, pod katowskim to­
porem i w oplotach stryczka, w hu­
ku bomb lotniczych i strzałów  a r­
matnich, w  uścisku głodu, chorób i 
niedostatku. Na w idnokręgach kłę­
bi się krw aw a ponurość, przesła­
niając w rogo niedalegi — świt.

BD.

Sprawy hiszpańskie

Po łodziach podwodnych
kolej na krążowniki

Przed kilku dniami, pisząc o do 
zbrojeniu się Niemiec w dziedzinie 
łodzi podwodnych, poczyniliśmy 
uwagę, że na tym się nie skończy 
i że przyjdzie kolej także na „grub 
sze ry b y "  morskie.

Otóż — jak  donosi Havas — już 
podczas rozmów delegacji adm i­
ralicji angielskiej, wysianej do 
Berlina z racji decyzji niemieckiej 
o parytecie z Anglią w łodziach

Prasa hitlerowska
o orędziu Roosevelta

Aczkolwiek orędzie Roosevelta, 
atakujące ostro państw a faszy­
stowskie, me wymieniało Niemiec, 
poczuły się one tymi atakam i (pra  
w da w oczy kole) — mocno do­
tknięte. P rasa hitlerowska na ko­
mendę przypuściła szturm na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, z 
jednej strony starając się zbaga­
telizować atak i i tłumaczyć je po­
trzebam i polityki wewnętrznej Sta 
nów, a z drugiej przeciw staw ia­
jąc  „pokojow e" orędzie noworocz 
ne Hitlera „wojowniczemu’* o rę­
dziu Roosevelta.

W edług. „National Zeitung", o r­
ganu Goeringa, orędzie to można- 
by nazw ać praw ie prow okacją, 
zm ierzającą do zerw ania stosun­
ków między Niemcami i Stanami 
Zjednoczonymi. „Nie wiadomo — 
pisze ten organ — czy rząd ame­
rykański zam ierza uczynić taki 
gest. W  każdym razie, orędzie 
'Roosevelta mogłoby być uważane 
za prow okację, dążącą do tego. 
Pewnie, że prezydent nie wymie­
nił wyraźnie żadnego państw a i 
nie wdał się w takie wycieczki jak 
m inister ickes, aie tendencja jego 
przemówienia idzie po tej samej 
drodze, co prow okujące oświadczę 
nia Ickesa i Pittmana**.

„B ^ lin e r Tagblatt** pisze pod 
tytułem „Prezydent w roli Don 
K iszota": „Na otw arcie Kongresu 
prezydent Roosevelt uw ażał za po 
trzebne dokonać na wzór Don Ki­

szota ataku  na w iatraki. Jego o- 
rędzie jest apelem wojennym  prze­
ciw mieszkańcom M arsa".

„Veolkischer Beobachter" utrzy 
muje, że „nie można przypuszczać, 
by rząd w aszyngtoński był na ty­
le ograniczony, że sam wierzy w 
motywy, którymi uzasadnia swe 
plany zbrojeniowe". To co mówił 
Roosevelt, było „okropnymi bajka­
mi o rzekomym braku wolności w 
Eurooie środkowej".

„H am burger Fremdenblatt** ze­
staw ia orędzia Hitlera i Roosevel­
ta : „Umiłowanie pokoju i

podwodnych, przedstawiciele ma 
rynarki niemieckiej podnieśli spra 
wę powiększenia liczby ciężkich 
krążowników do 5 (jak przew idu­
je uk 'ad z Anglią). Niemcy powo­
ływali się na Rosję, k tóra  w y b a  
dowała 7 jednostek tego typu. 
Trzy krąźkowniki niemieckie są 
już w stoczni, albo wykończa się 
w nich uzbrojenie.

Układ angielsko-niemiecki miał 
na celu stabilizację zbrojeń mor­
skich na pewnym poziomie i w 
pewnym stosunku wzajemnym. Sta 
bilizacji układ nie dopiął, gdyż do 
zbrajanie się Niemiec zm usza też 
Anglię do dalszych zbrojeń (zresz 
tą  wchodzą tu w grę i inne pań­
stw a), ale i ustalony w  układzie 
stosunek sił został już obalony w 
dziedzinie łodzi podwodnych, a 
wkrótce nastąpi to sam o i w  in­
nych rodzajach broni morskiej.

W  AMERYCE 75# LUDNOŚCI ZA 
REPUBLIKĄ.

Referendum, zorganizow ane 
przez „Amerykański Instytut Opinii 
Publicznej" w spraw ie sympatii lu­
dności do obozów walczących w 
Hiszpanii, dało w wyniku 75# gło 
sujących za Republiką hiszpańską. 
Rezultat ten jest tym godniejszy u 
wagi, że referendum tejże instyta 
cji na ten sam tem at z lutego r. ub. 
dało w wyniku tylko 60# na rzecz 
Republiki. W ciągu niespełna roku 
opinia am erykańska przechyliła się 
tedy w stopniu poważnym  ku Re­
publice.

PARTYZANTKA W  HISZPANH 
FASZYSTOWSKIEJ.

W zględy cenzuralne uniemożli­
wiają dotarcie praw dziw ych wia­
domości o sytuacji w ew nętrznej 
pod okupacją Franco. Ale oto opu­
blikowano urzędowy rozkaz sławę 
tnego gen. Quiepo de Liano i do­
wiadujemy się, że pod rządam i fa­
szystowskimi działa partyzantka, 
która widocznie mocno się daje we 
znaki władzom faszystowskim, sko 
ro musiały wydać tak ostre zarzą 
dzenia. Rozkaz grozi sądem wojen 
nym i karą śmierci tym, co:

1) przechowują u siebie, odży­
wiają, lub u 'atw iają ucieczkę „odo 
sobnionym grupom sił czerwo­
nych" i w ogóle utrzymują stosun­
ki z tymi elementami, bez względu 
na ich liczbę;

2) wiedząc o istnieniu uzbrojo­
nych jednostek, należących do „e- 
lementów m arksistow skich", nie do 
niosą o tym natychm iast władzom 
najbliższym;

3) udzielą elementom buntow ni­
czym informacji o sytuacji wojsk 
„narodow ych".

W YTĘPCIE W ŁOCHÓW !
Znany dow ódca armii republi­

kańskiej pułkownik Lister w  roz­
kazie do swych żołnierzy, w alczą­
cych obecnie na froncie, m. in. o- 
św iadcza: „Mamy przeciw sobie 
W łochów, tych sam ych co bom-

Wirii książek

bardują tchórzliwie Barcelonę i 
w szystkie m iasta i wsie za fron­
tem, m asakrując nasze żony i dzie­
ci. Sądzą oni, że ich tanki, ich sa ­
moloty i ich artyleria w ystarczą do 
podboju narodu hiszpańskiego i za 
kucia go w niewolę. Ale oni się my 
lą. My synowie Hiszpanii, umiemy 
przyjąć jak należy maszyny w o­
jenne W łochów... Nie, W łosi nigdy 
nie zostaną panam i Hiszpanii. Ucie 
kali oni jak zające pod G uadalaja- 
rą i powinni być wytępieni tutaj 
mimo obfitości sprzętu. Zmusić do 
ucieczki W łochów, to zbliżyć nas 
do zwycięstwa. Bez w ahań! Wy­
tępcie obcych najezdników! W ytęp 
cie W łochów! Niech żyje Hiszpa­
nia! Naprzód w imię naszej godno­
ści ludzkiej i ojczyzny naszej!"
PLANY WŁOSKIE W  HISZPANII.

Jeńcy włoscy, wzięci w obecnych 
w alkach na froncie hiszpańskim, 
podają ciekawe szczegóły o akcji 
anty -  hiszpańskiej we W łoszech.

Dyrektorzy szkół we W łoszech 
otrzymali rozkaz, by od 1-go sty­
cznia r. b. nauczali swych uczniów, 
że Imperium włoskie obejmuje tak­
że wyspy Balearskie, „zdobyte 
przez Duce (M ussolini) w r. 1936, 
w rok po zwycięstwie nad Abisy­
nią".

M arynarka  w łoska  ze sw ej s t ro ­
na zrobiła  w szys tko  dla okupacji 
Majorki. W  stolicy P a lm a  zbudo­

wano nowe koszary. Na d-uóch 
ulicach w ybudow ano pawilony, 
przeznaczone dla rodzin oficer­
skich. Zarekw irow ano 2320 hekta­
rów ziemi upraw nej i 120 gospo­
darstw . Przeprow adzono 16 urzą­
dzeń w odociągowych i t. d.

Na froncie jeden z tanków  wło­
skich miał napis: „dziś w Barcelo­
nie i w Tunisie, jutro w Paryżu i 
w Moskwie".

T ank dostał się w ręce republi­
kanów.

BOMBARDOWANIE W  NOC 
WIGILIJNĄ.

Angielska komisja ankietow a, 
badająca bom bardow ania faszys­
tów w Hiszpanii, stwierdziła w ra­
porcie z dn. 5-go b. m., że bom bar 
dowanie Barcelony w noc wigilij­
ną było wymierzone przeciw lud­
ności cywilnej. Rzucono ok. 60 ma 
łych bomb, nie przeznaczonych do 
niszczenia nieruchomości, czy okrę 
tów. Szkody m aterialne od bom­
bardow ań były też znikome, a je­
śli ofiary w ludziach w yrażają się 
„tylko" w cyfrze 44 zabitych i 56 
ciężko a 25 lżej rannych, to jedynie 
dla tego, że w 8 minut po pierw ­
szym ataku uderzono na alarm  i 
publiczność, która w pogodną księ 
życową noc wigilijną zapełniała u- 
lice miasta, zdążyła się schronić w 
porę i przeważnie obronić się przed 
dalszymi atakam i.

Tajemnica plant

Emłl Ludwig. „Nil". Życiorys 
rzeki. Tom . I: Od źródeł do Egip­
tu. Tom H: Nil w Egipcie. Lwów, 
„Książnica - Atlas", (1939); str. 

skrom- 416 (I) i 388 (II). Przekład Edyty 
ność w zwycięstwach prawdziwe- ( Gałuszko w ej. 
go wodza narodow ego niogą sl§>! Dwutom owa praca znanego nie- 
mierzyć z arogancją obłudnego de mieckiego pisarza o Nilu nie jest 
m okraty i w strętną nienawiścią bvnajm n:ej książką podróżniczą, 
niepoprawnej ideologii". j choć w pewnej mierze na obser*

„Lokal Anzeiger": „Mowa niena wacjach i badaniach podróżni- 
wiści i podburzania. Prezydent czych autora jest oparta. Ale Lu- 
amerykański zaprzągł się do wozu dwig — jak mówi w przedmowie 
międzynarodowych podszczuw a- — opisuje nie swoie przygody, 
czy, prących do wojny.’* j lecz przygody rzeki Rzeki, płyną-

„N achtausgabe": „Cele Roosevel cej na przestrzeni 6000 km, rzeki
ta są jasne. Chce on przygotow ać 
wojnę sankcyjną".

Deutsche diplom atisch - politl- 
sche Korrespondenz" (organ Min. 
Spr. Zagr.): „Sukcesy ostateczne 
polityki społecznej państw  to tal­
nych nie mogą dłużej być ukrywa

karm iącej już od niepamiętnych 
lat k ra 'e  i narody na brzegach jej 
osiad’e. W  książce Ludw’ga znaj­
dziemy całą encyklopedię spraw  
nilowych: w !ęc g eo g ra fę  : histo­
rię dorzecza Nilu, opisy fauny 1 
flory nilowej, fragmenty o charak

ne w Ameryce. Dlatego to chce się terze etnograficznym, obrazy za- 
wpOiC wiarę, że cena, zaplooona bytków starożytności, rozw ażania 
za te suk' esy, jest odpychająca i j hydrologiczne na tem at zapór i ka 
sp r/ec ir  a z godnością ludzką". nałów nawodniających, zarys per­

spektyw polityczno-gospodarczych 
itd. itd.

Ale — Jak każda encyklopedia 
— „życiorys rzeki", Ludwiga pió­
rem opisany, nacechowany jest 
kompilacjotiizmem, czego nie mo­
gą zatrzeć i usunąć liczne zresztą 
wstawki, refleksje i dygresje au­
torskie. Bardzo wiele z materiału, 
podanego przez Ludwiga, znajdzie 
n y  w innych, nalrozm ai'szvch o- 
pracow aniach. Bezsprzeczną za- 
s‘ugą autora jest w danym wy­
padku scalenie i usystem atyzow a­
n i  ogromu dat i faktów, podanie 
‘ego mixtum informacyjnego w 
formie ciągłej i zajmującej, lekko- 
strawnej. Pod tym względem ru­
tyna narratorska Ludwiga praw ie 
nigdy nie zawodzi. Bardzo żywo 
i plastycznie op:sał Ludwig np. 
budowę tamy wodnei pod Ama- 
nem, — ciekawe i godne uwagi są 
informacje w spraw ach egipskich, 
rzucające sporo św iatła na drogi, 
metody i cele imperialnej polityki 
angielskiej.

Bolesław Dudziński

W spania le , pełne u ro ku  p la n ty , o- 
ka la jące  w ieńcem  sw ych  d rzew  s ta .  
ry  K ra kó w , k ry ją  w  sobie dziw ne  
ta jem nice . T e p la n ty  pełne radości, 
pełne kw iecia , późną  jesien ią  stra szą  
nocą, a p o szu m y  konarów  drzew  m ó  
w ią  o d ziw n ych  z jaw ach  i m is te ­
riach , odbyw ających  się w  ich  w nę­
trzu .

O dy liść  upadnie  z  drzew a, zw a -  
rzo n y  m rozem  i  zaścielę a leje  p lant 
rdzaw o  -  s za ry m  dyw anem , szem rzą  
one ja k ą ś  m od litw ę n iesam ow itą .

I  p rzychodzą  ludzie  z  m io tłam i i 
zg a rn ia ją  zw ięd łe  liście w  ku p y . S te r  
t y  ty c h  liści leżą  w ted y  na zboczach  
chodn ików  p la n ta cy jn ych  i tu lą  się  
do siebie m iłośnie. Z aparzyły  się, 
tłum ią  w  sobie ogień.

M rok zapada, m y ła  o kryw a  p lan­
ty ,  a  w ted y  skrada ją  się do tych  
rozg rza n ych  s te r t liści, ja k ie ś  d ziw ­
ne postacie  4 za szyw a ją  się w  puchu  
liścianym .

C isza  trw a  bezkresna , a  gdy  je ­
sien n y  w icher porusza  konaram i 
drzew , sp ływ a ją  na ko p y  liści białe 
szrony. A  ta m  w e w n ę trzu  słychać  
uderzen ia  serc  lu d zk ich , oddechy  
głębokie  ta jem n iczych  is to t, k tó re  
c h y łk iem  zagrzeba ły  się i śpią o tu ­
lone gorącym  oparem  liści.

G dy przechodzień  zb łą ka n y  pó&ną 
nocą m ija  te  u roczyska , s ły s zy  ję k  
bólu, w yd o b yw a ją cy  się z  w nętrza  
s te r t , a  n ie  rzadko  kw ilen ie  dziecka. 
Ja k ie ś  dziw ne m a ja k i s to ją  przed  
nim  4 przerażony ucieka  w  za u łk i 
ulic.

N oc idzie powoli, noc pełna m elan
cholii  __  a gd y  panow anie je j się
ko ń czy , g d y  lam py  p lan tacyjne  ble. 
dną, u stęp u ją c  b ladym  b łyskom

w schodzącego z  pod w oalu m g ły  
słońca, z ja w ia  się na  p lan tach  s tró ż  
bezpieczeństioa. Id z ie  od ko p y  do  
ko py  4 budzi śp iących . B u d zi ich, by  
usunąć in tru zó w , by  p la n ty , g d y  
w schód  ozłoci je  prom ien iam i słoń­
ca, by ły  w olne od n ęd zy  lu d zk ie j.

Zbudzeni, odurzen i zapachem  roz­
palonych liści, w sta ją  ze  sw ych  le­
g o w isk  i  ch y łk iem  u c ieka ją  gdzteś  
przed  siebie... A  w śród  ty c h  bieda­
kó w  zn a jdu ją  się 4 s ta rcy  w  łachm a­
nach  4 chłopcy w  po ta rganych  por-  
ciętach, w  koszu linach  na  p iersiach  
s trzęp ia s tych , nędzne ko b ie ty , tu lą ­
ce dzieci do łona, ow in ięte  w  brud­
ne s z a ty , to  znow u  d z iew czyn y  cu­
chnące je szcze  od w czora j a lkoho­
lem , k tó re  tu  p rzyp a d k iem  za b łą ­
dziły  - - -------

O braz to  d a n te jsk i m a r n iesam o­
w itych ...

A  g d y  słońce rozprószy  m g łę , p lan  
ty  nabierają  u ro ku ; drzetoa ty lk o  
płaczą rosą nad niedolą lu d zką , ja k ą  
w idzia ły  w  m ro ku  nocy.

W yw ieziono  liście. Z  p rzeraże­
niem  ci, co p rzy sz li na noc na p lan ­
ty , opuścili je  4 poszli szu ka ć  nocle­
gów  w e w nękach  bram  s ta rych  ka ­
m ienic  na K azim ierzu , lub w  ka n a ­
łach nadw iślańskich , paru jących  za .  
dusznym  gorącem .

Tragedia  ty c h  ludzi bezdom nych  
ko ń czy  się stra szn ie . Oto jednego  Z 
ta k ich  b iedaków  w yciągn ię to  z  ka ­
nału m artw ego  z  poodgryzanym i 
przez  szc zu ry  u sza m i i k o ń czyn a m i  
nóg.

A  życ ie  p łyn ie  szero k im  k o ry te m  
dalej, dalej... a słońce budzi ra n k iem  
ty ch  bezdom nych  na tru d  4 ponie­
w ierkę .

W .  K G R O L E W I C Z .
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Prawo śmierci
W  kieszeni flegm atycznego „Ry 

by" szczęknął odsuw any bezpiecz­
nik.

...Siedem.. osiem.. dziesięć... 
piętnaście.... liczyli skrzypiące pod 
czyimiś stopami schody. I jedno­
cześnie ze zdziwieniem stw ierdza­
li, że kroki były pojedyńcze, dziw­
nie lekkie.

Rozległo się pukanie, ciche de­
likatne. Koszowy odsunął zasuwę

— „W eberka"?.. Skądeście się 
tu ta j tow arzyszko wzięli — zapy­
tał. W  tej samej chwili trzy ręce 
wysunęły się z kieszeni, z trzech 
piersi dal się słyszeć cokolw-.ek— 
niewiele, o t troszkę —  silniejszy 
oddech.

— Do w as tu przyszłam „Koszo 
w y", ale że jesteście wszyscy, to 
I  lepiej — odpow iedziała „W eber

ka". Nie po partyjnej spraw ie 
przyszłam, ale i nie całkiem po swo
jej.

— Mówcie tow arzyszko. Jakaż 
to ta  w asza spraw a?

—  Jest taka rzecz, że jeden z 
waszych siedzi. „H aczyk" na nie­
go wołaliście, Józek Kielak się po 
praw dz e nazywa i moim bratem  
jest...

M aryśka Kielakówna —  tow a­
rzyszka „W eberka" jak ją tu na­
zywano — przerwała...

— To i po próżnicy w asze cho­
dzenie — ponuro odrzekł „Koszo­
wy". — Nie za naszą on sprawę 
siedzi i pomóc mu nic nie możemy 
a po praw dzie to i nie chcemy. — 
Nie wiedziałem, że to wasz brat, 
ale kiedy tak, to wam powiem, że

hańbę nam wielką wyrządził i sam 
zabagnił się ze szczętem. T aka 
rzecz jak to co zrobił, to zupełnie 
jakby na szosę na bandytę poszedł 
Robociarski, bojowy honor podep 
tal. Nie będziemy i gadać z wami 
o tym, bo się słowa złe na język 
cisną, a wy przecie siostra...

— G adać to i musicie! Nad Jó­
zkiem. moim bratem  i waszym to­
warzyszem, niedługo sąd. Carski, 
rosyjski sąd. A i ten sąd go wysłu 
cha, adw okata dopuści, co i jak- 
wypyta Chcecie być gorsi? Jużct, 
że on się przed ten wasz sąd nie 
staw i, żandarmi ani stójkowi go 
nie przyprow adzą. Ale adw okata 
swojego przysłał. Niby mnie! I je­
szcze to ..

Urwała, podniesionym głosem 
wypowiedziane, gniewne trochę 
słowa, brzmiały jeszcze echem w 
omroczy izdebki. Na stolik byleja- 
ki rzuciła złożony we czworo pa­
pier. „Ryba", co przez cały czas 
jej mówienia, potakująco głową 
kiwał, —  że się na jej racje zga­

dza — pierwszy podszedł i rozło­
żył arkusz.

—  Bucholcowi to Józek zabrał 
— ciągnęła po chwili. — To z „dru 
cianki". Spis naszych towarzyszy. 
Bucholc go właśnie sprzedaw ał je 
dnemu z ochrany, prowok przeklę 
ty. Józek mi to dał zaraz po tym... 
Kazał jak oka w głowie pilnować. 
A przedw czoraj przez jednego, co 
stam tąd wyszedł, dał mi znać, że­
by to wam przynieść. Pow iada, że 
za politycznego się chce podać.— 
Policejskie nic się nie kapują, że 
on tow arzysz, ale po tym co tu 
słyszałam to rozumiem, że chło­
pakowi wstyd i hańba, że go za 
„bandziora" i „wesołego chłopa­
ka" mają. Tylko, powiedział, że­
by mu znak dać czy pozwalacie. 
P artia  niby...

Głuche milczenie zapanow ało w 
izbie. Po kolei brali ów papier do 
ręki, oglądali go, przebiegali by­
strymi oczyma. Na ukos, po przez 
kaligraficznie w ypisane nazw iska
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ciemniała brunatnym  wykrzykni­
kiem zaschnięta już plama krwi. 
Judaszow skiej krwi Bucholca. O- 
glądali ten znak od swojego daw 
nego tow arzysza, od „H aczyka",; 
dziarskiego, wesołego kompana 
bojowej roboty. W czytywali się 
weń, jakby w list ostatni już z ka­
zam at Cytadeli wysłany. Między 
literami dopatrzyć się chcieli pi­
sania od tego, co ani napisać, ani 
powiedz eć nic nie zdążył, a teraz 
meldował im się jakby już z gro­
bu, bo z podobnych do grobu lo­
chów carskiego więzienia i prosił, 
— jak żołnierz służbiście prośbę 
swą największą meldował — aby 
mu pozwolili na zgubę dobrow ol­
ną iść pod tym -znakiem , pod któ­
rym dotychczas chodził, aby mu 
dali praw o śmierci, z którą tylo­
k ro tn i  chodził w tany.
A o tę śmierć, śmierć pozornie bez 
sław ną, śmierć męczeńską, lecz 
legendą oprom ienioną, prosiła 
w imieniu więzionego brata  
siostra jego rodzona, M aryśka,

tow arzyszka „W eberka", jak  ją na 
zywano, tow arzyszka pewna i wier 
na, niejeden raz w ypróbow ana w  
najcięższym...

Cicho było na izbie, bo rozw a­
żali sobie skrzętnie w owej pół­
mrocznej godzinie, to wszystko co 
się przed nich oczyma działo, to 
wszystko, co uszom uryw ane nie­
składne słowa wieściły.

I czuli sobie ważność w ielką, 
ważność owego wyroku, który tu 
za chwilę on: sami— sąd przez n i. 
kogo nie mianowany, ale dla każ­
dego z nich najwyższy — mieli 
wydać. Czuli ważność wielką, bo 
oto się okazyw ało, że na ich sztan 
darze, na honorze ich piątki nie 
ma plamy, a jest tylko widmo naj 
większej ofiary. Zjadliwy „Zenon* 
sam przed sobą rozgrzeszenia 

! szukał, że tak bez w ysłuchania 
wszystkiego tow arzysza potępiaL

(Dok. n a s t.) .



Sprawa b. starosty Czarnockiego
rozpatrywana poniwiiie przez Sad A jelat
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Słynna sp raw a  b. s ta ro s ty  w  
K artuzach, C zarnockiego , k tórej 
p rzeb ieg  odsłonił w iele tajn ików  
„sanacyjnej*1 gospodark i, w róciła 
obecnie do Sądu A pelacyjnego.

B. s ta ro s ta  skazany  zosta ł przez 
Sąd Okr. na pó łto ra  roku  w ięzie­
nia za sprzen iew ierzen ie pieniędzy 
W ydz. P ow iatow ego .

W yrok  ten za tw ierdzony  został 
przez Sąd A pelacyjny w P oznaniu , 
a  następn ie  w sku tek  odw ołan ia, 
w niesionego przez p ro k u ra to ra ,

sp raw ę rozpatryw ał Sąd N ajw yż­
szy, który w ysunął w iele za s trze ­
żeń p roceduralnych  przeciw ko wy 
rokow i instytucji apelacy jnej i 
sp raw ę sk ierow ał do ponow nego 
rozpatrzen ia  przez S ąd  A pelacyj­
ny w  P oznaniu  w  innym składzie.

W  w yniku rozpraw y Sąd Apeia 
cyjny uchylił w yrok p ierw szej in­
stancji i skaza ł b. s ta ro s tę  Jerzego 
C zarnockiego  n a  dw a la ta  w ięzie­
nia.

Jaki los czeka 
drożdżami? lesienicka

Pisaliśm y już o groźbie likwi- 
acji lesienickiej fabryki drożdży, 

najw iększej d rożdżam i w  P olsce i 
jednej z w iększych placów ek gos­
podarczych  M ałopolski W sch o d ­
niej.

C zyżby liczne p ro testy  społe­
czeństw a spezły na niczym ?

Sytuac ja p rzedstaw ia  się w  ten
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sposób, że kartel drożdżarsk i b ro ­
n iąc sw oich interesów , przechodzi 
do  porządku  dziennego nad 
w szystkim i p ro testam i i podjął kro 
ki, zd ąża jące  do likw idacji fab ry ­
ki.

Już  dziś kupcy skarżą  się, że 
im zm niejszono dostaw ę lesienic- 
kich drożdży —  o  w ie k  lepszych, 
d a jąc  im w  zam ian za to znacznie 
gorszy w yrób  kartelu .

T o  rzecz niedopuszczalna, by  w 
ten sposób  zosta ła  za ła tw iona 
sp raw a  lesienicka.

D otychczasow y w łaściciel p. 
Goldberg chce odkupić część
akcyj i p row adzić dalej fabrykę. 
Sądzim y, że w idm o głodu 700 lu­
dzi pow inno zadecydow ać rów nież 
o decyzji w  tej sp raw ie .

W M  z całej Polski c wymości - »
Has V  P R Z K n w ra K S N A  6 MIERO odbedzie sie 15 b. m. w  K asyn.? (Jar

W Y N IEŚLI KASĘ 
NA CM EN TA RZ 

Zuchw ały w ystęp  k as iarzy  łódz­
kich zano tow ano  w K am ińsku pod 
P iotrkow em .

Z łodzieje  w łam ali się do  b iu ra  
jednej z tam tejszych  firm  U  w y­
dosta li p rzez okno kasę, zanieśli 
ją  na pobliski cm entarz, gdzie ją  
rozpru li i zrabow ali około 1500 zł.

K radzież spostrzeżono  dopiero  
rano .

P rzed  S ądem  G rodzkim  w  Lodzi

alarm ow ały  Jakub iaka , k tóry  
wszedł tylnym  w ejściem  z p rzy le­
głego m ieszkania. W ów czas w ła­
m yw acze ratow ali się ucieczką. 
Antosza przew ieziono do W a rsz a ­
w y  i um ieszczono w szp ita lu . P o ­
licja w szczęła pościg  za  rab u sia -

k a t a s t r o f a l n e  z d e r z e n i e
Na niestrzeżonym  przejeździć 

kolei fabrycznej fabryki celulozy 
i papieru w Czułcwie (gm . T ychy), 
elektryczna lokom otywa kopalni 
„M ar*a“ w M urckach zderzyła się 
ź sam ochodem  osobowym  inż. Bru

toczyła się sp raw a  A ntoniego M a- f nona A bsalona z Katowic, 
ciołka z Rudy P ab ian ick ie j. |  W skutek zderzen ia kierow ca sa -

M aksym ilian 
o raz  Brunon

K udła
Gizela

M aciołek, p rzeg raw szy  sp raw ę mochodu, 
o alim enty  n ap isa ł do p rezesa  s ą -  z Brynowa, 
du  okręgow ego w Łodzi p. M acie- odnieśli okaleczenia na całym  cie-

ie. O fiary  w ypadku przew ieziono 
do szp ita la  hutniczego w  Nowytn
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jew skiego  lis t i sk ry tykow ał w yrok 
sądu,

P ro k u ra to r  w drożył sp raw ę k a r­
ną 1 M aciołek skazany  został na 
2 m iesiące aresztu . 
W ŁAM YW ACZE PO ST R Z E L IL I 

KLIEN TA  W  SK L E PIE
Do sklepu spożyw czego S te fan a  

Jakub iaka  (Legionów  77 w  W oło­
minie pod W a rsza w ą ) d o sta li się 
w ieczorem  z a ra z  po  zam knięciu 
sklepu w łam yw acze.

M ieszkaniec W ołom ina Jan  An­
tosz, la t 47, m ając  do  za ła tw ien ia  
sp raw unek  i w idząc św ia tło  w  skle 
pie, w szedł do wnętrza. W łam y­
w acze steroryzow ali rew olw erem  
w chodzącego, d c m a g a ją c  się  w y­
d an ia  pieniędzy. A ntosz staw ił 
opor w łam yw aczom , w ów czas je ­
den z nich w ystrzelił do niego, ra ­
n iąc go w policzek. S trz a ły ’ za -
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B ytom iu.
T Y FU S PLAM ISTY 

W  GLĘBOK1EM 
W przysiółku G łęookie obok 

Schodnicy  stw ierdzono 6 w ypad­
ków tyfusu  p lam istego . W ładze 
san itarne w ydały  szereg  za rządzeń  
ochronnych. C harak terystyczne 
jest, że chorzy przez czas dłuższy 
nie wzywali lekarza , sądząc, że za 
padli na grypę.

SKUTKI ZAW IEI 
Na skutek zaw iei i za sp  śnież­

nych p rzerw ana zo s ta ła  kom unika­

cja kołowa między Stryjem a Sko- 
lem. W ''zasie zawiei śnieżnej zo ­
sta ł zasypany  n a  d rodze  m iędzy 
S ty n aw ą  N iżną a  Lub;eńcam i s a ­
mochód ciężarow y ze S try ja . O b­
sługa sam ochodu zdo łała  pieszo 
dotrzeć do Lubieniec.
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PR ZED W CZESN A  ŚM IERĆ 
R E D . M. A LEK SA N D R O W I.

CZA.
W e środę zm arł w  szp ita lu  św. 

D ucha po operacji ta rczycy  znany 
w arszaw sk i dz ienn ikarz  sportow y 
red . M ieczysław  A leksandrow icz — 
w spółpracow nik  „P rzeg lądu  S porto­
w ego" i „D obrego W ieczoru", śm ierć  
n a s tą p iła  sk u tk iem  osłabienia se r­
ca.

Red. M ieczysław  A leksandrow icz 
n ależał do dzienn ikarzy  niezw ykle 
rzu tk ich , b y strych  i odw ażnych, wy 
k azu jąc  w iele w szechstronności 1 po 
m ysłow ości w  pisanych  przez siebie 
a r ty k u ła c h  i spraw ozdaniach. Spe- j 
cjaiizow ał się w repo rtażach  i w y­
w iadach.

W śiód  kolegów  cieszył się bardzo 
dużą sy m p a tią  i przy jaźn ią .

P rzeży ł 32 la ta .
A L E K SA N D E R  REK SZA  

L A U R E A T E M  NAGRODY 
M ŁODYCH.

W e w to rek  w ieczorem  odbyło się 
w  W arszaw ie  posiedzenie kom isji n a  ; 
daw czej „nagrody m łodych" oddzia­
łu  w arszaw sk iego  zw iązku  dziennika j 
rz y  sportow ych. K om isja  postanow i- f 
ła  p rzyznać  nagrodę m łodych za rok  
ubiegły  red ak to row i sportow em u roz 
głośni w arszaw sk ie j polskiego rad ia  
A leksandrow i R ekszy  za  ca łokszta łt 
jego  p racy . A leksander R eksza, z n a ­
ny  k ro n ik a rz  ringów  bokserskich—  : 
ja k  w iadom o je s t  w spółau torem  —  ■ 

(w raz  z  M arianem  S trzeleck im ) zna  
nej pow ieść: sportow ej „W ielka g ra "  
Obecnie A leksander R eksza (rów nież 
do spółki z  M arianem  S trzeleckim ) 
ukończył d ru g ą  pow ieść sportow ą 
„Chłopcy kop ią  p iłkę".

PltHR * om

141571 146576 148914.

PO 250 ZŁOTYCH

87 151 95 98 236 306 23 465 93 635 
84 710 19 838 990 1298 391 495 565 
700 2 20 37 801 20 2103 315 50 579 
962 3158 4ż3 31  606 17 848 55 4067 
503 23 66 69 621 869 74 912 19 6l22 
633 733 839 962 7039 112 93 273 90 
307 12 86 628 79 749 861 935 8035 
73 167 304 76 80 88 447 52 564 78 
703 813 42 45 47 75 931 9147 89 231 
89 96 308 56 74 425 26 531 636 66 
779 8 O3 921 10038 45 358 67 429 553 
619 723 35 807 70 972 11000 141 43 
50 75 212 322 585 693 12231 308 725 
27 811 9 3 2  13305 8 97 4 0 9  20 56 623
49 775 954 55 14019 51 104 249 403 
22 24 600 37 80 745 60 823 24 94 
»39 52 93 15004 60 208 387 444 61 
516 884 946 77 16141 47 98 250 333 
57 66 409 49 504 737 816 94 17047 
448 94 285 376 626 80 914 18061 102
50 216 334 19071 215 41 77 95 311 

475 509 17 77 689 917 20055 147 
200 356 82 435 595 798 817 45 62

*1073 201 26 67 321 49 72 423 64 80 
687 605 707 8 12 89 804 16 49 22002 
22 39 73 164 275 451 75 791 937
*3049 276 365 82 602 68 888 984
24074 165 66 309 429 31 92 537 59 
®3 836 949 25137 319 26 440 689 743 j

71041 80 104 85 290 342 421 93 627 
33 57 72137 250 320 55 415 80 521 
744 978 73002 55 135 83 335 44  47 
400 75 525 59 853 94 74067 85 161
95 309 432 64 91 822 54.

75126 218 509 32 55 627 30 62 919 
76031 59 115 87 391 950 77180 209 10 
564 69 99 602 91 749 50 824 944 84 78170 
269 84 318 64 82 417 75 85 86 665 98 
737 831 81 79152 296 323 63 402 36 506
96 669 92 885 80013 49 102 18 49 285 
3’ 7 539 651 65 820 913 61 81148 348 400 
90 781 82115 348 63 99 617 852 54 83343 
87 825 992 84105 261 94 385 537 53 725 
842 85249 71 415 40 504 654 84 822 35 
55 86044 265 538 93 915 87011 146 57 87 
336 406 68 542 843 911 74 88294 320 691 , 
820 85 89112 463 680 900 62 90069 76 
704 85 422 565 67 734 815 990 91000 157 
326 49 659 711 28 98 92057 232 95 317 
477 90 756 58 863 93222 35 405 532 93 
708 890 94061 250 376 480 688 888 99 
934 48 95012 299 335 46 47 401 84 504 
25 45 709 828 96998 219 317 401 52 94 
7*8 94 898 97021 95 99 347 76 417 64 
563 69 737 859 98060 68 148 246 464 755 
869 86 991669 301 3 91 429 61 773 805 
915 94

100036 110 88 213 72 323 91 429 582 
727 829 922 95 101150 228 672 837 901 
17 1024°2 658 909 94 103234 55 84 338 
618 840 74 969 104027 111 203 14 42 309 
60 750 105040 124 50 71 315 437 48 63 
90 526 607 57 81 96 775 78 106083 303

Aby wygrać — trzeba grać.

KAFTALA!
K a t o w i c e ,  O y r£ k c y |n a  2.
LOSY  DO IV -ej K LA SY  SĄ. JE SZ C Z E  DO NABYCIA

®07 41 26186 221 46 88 310 430 56 90 "gs 663 7J8 r90 107062 124 240 433
037 43 682 988 27016 110 224 359
485 90 531 700 43 853 64 98 28073
133 251 332 69 88 434 622 50 716 87 
®21 943 29231 70 88 307 495 610
30032 126 41 60 99 224 534 79 87 663 
7®3 88 31016 70 110 343 402 25 581
620 38 818 32020 125 50 73 82 328
28 55 424 747 56 803 41 33058 74 96 
136 204 318 48 87 547 712 807 33 
34186 201 323 451 87 610 26 42 708 
41 909 35108 15 251 364 733 34
36383 478 90 91 858 969 76 85 37023 

97 117 76 312 42 46 408 15 20 515 
63 723 57 75 858 956 81 38104 75 81 

247 96 99 415 59 678 932 39

720 30 606 802 944 47 93 108091 118 24 
208 50 501 l 2 635 85 828 109005 47 130 
39 47 219 394 405 90 584 615 17 30 892 
a- 979 H0098 185 275 395 456 71 697 
799 954 58 1H028 230 397 425 48 549 695
785 914 I I 2023 72 167 305 548 113069 
117 334 536 64 85 826 114356 624 859 
115016 69 355 442 625 887 116025 162 
81 300 494 348 647 925 61 64 80 117007 
56 120 68 291 456 512 63 93 650 51 782 
085 118009 295 341 61 96 501 61 665 834 
119242 54 368 70 528 637 931 79 120087 
289 99 313 631 70 916 121018 131 68 406 
583 609 713 54 87 897 992 122001 173 
564 70 602 18 58 714 851 123043 129 32

20018 50 192 93 308 34 419 35 633 ; 3fi6 *r,2 520 809 57 1241*2 315 93 400 30
733 62 816 993 40015 91 200 304 17 63 S25 674 85 749 803 93 918 50 125019
68 493 516 19 777 837 41030 121 57 s6 243 6j 319 683 7*9 84 958 125055 201
214 65 510 38 97 698 840 944 81 o2 372 454 553 98 62 1260=5 201 127636
42130 228 300 519 653 80 703 35 861 r 6  72fjn94 118 228 338 56 746 79 94 
818 20 57 43005 90 165 99 206 23 leorffl 257 78 365 443 86 553 74 96 8*5

911 36 53 87 1300*9 117 96 "8 2=6®7 78 472 516 636 720 820 98 962 
41086 89 134 55 82 297 439 60 625 
735 812 59 950 45021 151 94 222 465 
72 583 759 827 86 900 2 44 69 46185 
255 99 303 475 586 610 802 903 47040 
64 89 110 288 349 428 515 628 793 
802 12 57 61 48082 309 14 412 68 94 
511 55 797 855 922 49023 80 102 93 
213 311 49 53 406 39 78 548 696 992 
5049 129 34 46 521 97 741 74 998 
51098 171 211 419 44 87 507 633 81 
737 68 78 80 93 816 45 52123 80 246 
362 495 99 563 68 637 708 48 931 45 
46 53186 393 453 62 574 736 65 90

36 ,  J  fit) 6<K 78 778 971 80 11*270 373 
770 802 34 70 900 30 36 132303 
03 (517 41 730 53 67 855 74 133009 

3358 490 92 505 928 13421I 334 79 494
so* 640 44 69 719 63 81 88 806 62 902
31 74 135048 445 748 62 915 136071 80 
163 468 596 633 734 845 990 137027 191 
342 62 699 895 935 138080 143 303 726 
203 24 139121 78 334 48 83 405 519 70
606 76 83 94 786 842 46 926 28 140223
61 85 92 383 462 532 633 65 773 842 
141248 406 47 574 83 635 737 916 "5 , 
142007 94 187 219 32 75 325 514 94 615 1

III ctągR.enie
PO  250 ZŁOTYCH

567 744 804 6 1143 218 38 367 473 583 
733 2743 78 3034 66 207 79 428 4047 70 
200 553 64 67 737 916 5048 88 165 442 
769 953 84 6090 108 57 222 968 7031 
128 457 90 580 885 8095 271 378 462 89 
521 781 837 9392 498 510 35 42 10131 
467 964 11015 191 630 77 12053 164 297 
605 8 97 726 964 97 13032 277 334 500 
61 867 941 14181 633 974 15171 83 219 
333 532 648 720 41 87 836 40 16116 238 
511 16 948 17115 568 627 88 789 18160 
329 540 650 907 19298 363 95 609 761 
20064 258 375 687 92 94 869 21011 83 
167 428 49 654 738 852 22109 249 68 343 
810 959 23089 170 344 554 70 749 968 
65 73 24317 758 852 25318 24634 26024 
45 80 119 24 85 227 341 465 528 985 
27047 106 273 315 28 66 831 28363 690
805 29322 465 644 803 81 30167 722 229 
31011 127 29 33 16 75 559 719 32095 
17 34 798 811 982 33024 179 202 30 319 
427 549 732 34286 422 29 33 451 717 88 
930 64 35099 114 98 226 36163 408 854 
277 37360 427 97 508 727 49 96 901 70 
38147 95 276 354 444 93 536 721 39253 
575 722 828 54 40047 120 218 391 584 
632 828 949 41026 62 675 858 42067 518
806 977 43065 154 312 91 843 903 45152 
347 82 46386 526 677 969 47150 251 80 
369 90 460 968 48122 402 70 90 903 38 
47 49001 18 54 212 442 884 50131 95 253 
88 470 586 628 723 42 77 850 941 51203 
455 742 895 931 52203 7 31 713 996 53223 
568 658 702 898 54070 276 55059 80 308 
224 56024 339 87 518 45 668 975 57144 
95 349 643 58097 158 263 361 627 80 762 
94 870 81 59043 183 208 455 671 789 989 
O0039 273 753 804 933 61318 466 560 609 
15 969 62008 292 757 63110 81 262 423 
75 723 52 661 64077 527 91 689 925 36 
65123 439 656 715 33 74 906 15 66*36 
75 314 609 816 68954 69923 67 159 272 
814 50 70273300 53 659 965 71039 162 
425 730 919 72009 177 314 514 73=23 
622 715 818 975 74*77 35 3*4 31 800.

75142 207 366 480 697 76009 252 
302 584 672 718 61 64 77201 13 42 
504 95 837 78005 245 429 554 79159 
78 283 553 611 965 83 80002 405 672 
706 974 81518 838 82021 223 380 435 
831 935 83119 935 49 84256 4.36 960 
85205 351 548 92 86032 176 269 702 
73 87171 494 812 88020 89310 18 20 
653 767 981 90176 545 96 91290 461 
694 92175 224 338 91 407 725 69 985 
88 93426 680 761 94.322 423 945 95123 
265 753 852 96040 61 312 33 518 32

w a itir   ......   i........ ..
214 316 519 621 22 49 57 859 927 95 
123019 42 101 24 210 667 129030 248 
458 706 34 805 130058 154 72 221 76 
312 501 07 747 813 131242 309 494 
515 865 132037 224 42 368 69 91 489 
797 937 133008 270 551 134023 142 
272 316 595 135371 522 603 81 897 
136281 623 62 79 714 837 137009 319 
50 132041 167 304 693 864 139007 
498 717 78 808 85 930 34 140409 31 
579 89 619 49 52 89 872 141008 171
215 686 774 803 965 142016 26 320 
563 799 143133 364 814 144218 509 
36 145208 695 954 146102 20 70 S6 
707 953 147067 491 593 618 788 
148234 48 342 149229 79 427 682 889 
973.

150042 113 591 519 63 83 635 94 
773 819 48 868 151063 161 349 419 
1520S3 102 201 477 527 47 750 153132 
302 22 93 503 666 953 154011 153 203 
55 371 566 720 155074 146 407 64 
634 156273 707 807 956 151252 329 
89 916 158279 404 209 159221 316 461 
99 914 20.

IV ciągnienie
GŁÓW NE W YGRANE.

20.0000 z l .  —  105058
10.000 z l .  —  35965 65123
5.000 z l .  —  31038 69158 136783 154747
2.000 z l .  — 4544 10236 20454 22061 

30300 33337 36461 40118 41469 44324 
51336 51534 53802 57599 59778 73599
79520 81459 93803 98832 10167 104859 
103161 104508 107063 107136 107676
117533 119309 120268 123278 126574
130386 133354 136625 137018 150361
151876 154887 157343

1J000 z l .  — 4047 6802 7629 11018 12128 
12147 13552 14282 15846 18309 31410
33347 36938 38782 39712 40407 43348
46725 47500 49935 50796 50928 52055
52823 61885 57791 53034 59113 61626
64120 65405 65543 66801 69083 72200
74142 74291 78282 79194 80497 82115
831.33 81029 87007 93399 96376 97007
100861 101407 101495 101823 102957 |
1.10441 11301 112405 116792 24552 288=3 
36703 137616 138261 140331 140736 1414"0 , 
47014 148867 150896 153904 156927
158224.

PO 250 ZŁOTYCH
292 433 534 616 826 1007 15 338 

423 722 36 892 2171 391 672 76 81; 
803 11 11 85 3147 538 743 842 94S 
4062 239 5769 6358 549 797 836 43 
7190 262 314 914 53 8052 194 239 72! 
491 823 9282 806 573 637 702 89 5 1

W N IO S K I N A  W A LN E  
ZGRO M AD ZEN IE 

W A RSZA W SK IEG O  OKR. ZW.
P IŁ K I N O ŻN EJ.

N a  w alne zgrom adzenie W arszaw  
sk iego O kr. Zw. P iłk i N ożnej, k tó re

10402 770 887 920 11392 681 12148 
510 69 710 42 13158 345 449 608 81 
88 14160 343 79 414 551 15115 46 96 
237 891 16165 17315 412 80 571 739 
18002 121 85 270 347 459 533 616 
798 922 19240 42 369 774 20208 331 
54 585 645 715 896 957 21132 424 
624 967 22651 816 18 915 23101 16 
61 312 529 717 972 97 24171 422 32 
513 863.

25441 48 67 527 795 952 26137 73 
397 479 599 949 63 27019 429 841
28405 516 649 29166 343 482 86 760 
3014 538 31080 102 301 66 478 760 
32299 413 42 511 21 823 34 33211 92 
311 29 816 343 69 546 71 711 35038 
147 303 36424 93 903 45 38373 819 
39201 28 509 755 939 40019 414 560 
628 784 96 983 41689 750 42020 55 
229 81 575 603 43002 410 570 665 
44065 128 239 487 95 511 30 77 45262 
262 366 809 46278 373 90 766 899 
47083 374 48129 234 694 799 49013 
380 91 460 502 626 719 990.

50232 359 551 808 78 911 63 51214 
28 40 95 330 52 422 52 504 779 52240 
464 899 53374 546 963 54208 22 531 
91 620 744 893 55362 640 57 90 56217 
70 330 38 431 47 96 615 19 757 57249 
60 698 738 51 872 934 58420 571 79 
977 59177 391 471 893 60303 48 683 
887 61064 252 349 677 62006 18 181 
202 403 602 82 888 903 63104 64220 
336 595 655 814 65249 661 773 916 
90 68015 53 323 422 755 £31 67135 
571 705 803 68131 87 220 732 40 890 
904 62 69235 606 91 860 70845 71022 
228 59 363 836 56 77 984 72535 640 
755 73414 30 ’16090 97 339.

75335 853 76555 78 651 908 12 77052 
355 520 652 78081 141 83 633 79030 2-2 
709 43 809 968 80762 818 81059 222 65 
334 711 82398 457 83079 120 418 91 536 
624 729 94 84 6-4 716 85099 224 764 803 
81 86034 332 690 87319 401 66 953 88063 
332 431 696 702 39 80202 408 882 90303 
52 65 665 966 91047 217 351 567 675 970 
92137 313 406 54 509 72 601 63 951 83 
93090 329 439 547 52 636 81 94639 854
95022 461 77 96256 71 313 718 97270 653 
9394S 124 432 66 995 99173 381 98 403 
689 1 00114 91 354 101133 382 434 534 
43 763 10224 406 725 38 103784 823 900 
104119 267 313 514 829 910 44 105282 
106582 745 107386 425 650 865 936 108163 
83 242 527 649 92 754 931 64 109046 160 
380 4% 502 651 793 97 852 110111 111252 
58 838 112273 873 946 62 113533 780 823 
999 114136 343 735 61 893 115277 526 
614 94 799 116342 963 117920 118088 241 
316 516 824 987 119486 762 871 927 99 
120272 455 56 725 28 905 121309 799 89.3 
122017 209 23 76 477 77 526 32 123142 
206 773 903 124478 510 664 750 125110 
504 126016 62 90 226 48 127126 57 357 
92 808 46 128437 604 906 129393 913 
130639 712 4-1 131244 921 132815 133003 
378 417 26 589 134283 552 847 135463 
571 867 136036 187 248 501 31 828 137326 
403 535 695 723 818 138209 563 82 716 
862 139074 220 623 30 140480 141108 88 
764 997 142103 263 342 47 84 442 628
952 143112 699 726 811 144306 472 761
145011 61 153 218 393 590 873 935 146233 
316 612 30 819 47 974 147271 595 148252 
344 451 687 149228 356 707 971 150397 
714 954 15*239 152*41 705 837 269 133457 
565 917 151147 59 467 711 268 155164
423 816 224 156093 241 133 95 697 769
874 157000 66 224 632 61 813 152033 172 1 
373 159030 388.

Czytajcie
pras?

socjalistyczną

odbędzie się 15 b. m. w  K asynie G ar 
nizonowym, wpłynęło cały sze .eg  
wniosków  od kiubów  a  m ianowicie:

K LU B  FA L A    w sp raw ach  do-
tyczących  klubów  cen tra li W oZ .'N  
głosy klubów  należących do podo- 
kręgów  są  niew ażne.

S. K. STARA CH OW ICE — roz- 
szerzenie g ran ic  ok ręgu  przez p rzy ­
łączenie klubów  n a  tra s ie  S karżys­
ko — Sandom ierz do podokręgu ra ­
domskiego.

K LU B O RZEŁ — zm niejszenie tak  
sy  sędziow skiej i zniesienie proven- 
tów  od zawodów.

ZARZĄD W OZPN staw ia  wniosek 
o w ystąpienie n a  w alnym  zgrom adzę 
n iu  PZ PN  o osta teczne  załatw ienie 
sp raw y  przydziału  S. K. S tarachow l 
ce do jak iegoś okręgu.
P Z P N  P R O PO N U JE  ZM IA N Ę W 

SPO SO BIE ZGŁASZANIA 
GRACZY.

Z arząd  Polskiego Z w iązku P iłk i 
N ożnej postanow ił w ystąp ić  na  swe 
w alne zgrom adzenie z  w nioskiem , 
w prow adzającym  pew ną zm ianę w 
sposobie zg łaszania g raczy . Z arząd 
PZ PN  proponuje, by klub zg łasza ją , 
cy zaw odnika zg łaszał go bezpośred 
nio do PZ PN  a  nie przez okręg, a  
dopiero zarząd  PZ PN  po potw ierdzę 
niu  odsyłał zgłoszenie do k lubu za 
pośrednictw em  okręgu, jeśli idzie o 
przechodzeaie g racza  z  k lubu  do 
klubu, to  zarząd  PZ PN  proponuje, 
by zaw odnik o trzym yw ał zw olnienie 
n a  rękę, a  k lub  zw aln ia jący  zaw ia­
domił jednocześnie okręg  o udziele­
niu zw olnienia. N owy k lub  m usiałby 
za ty m  w raz  ze zgłoszeniem  przesy­
łać  zw olnienie zaw odnika z  poprzed­
niego klubu.

KąciA taalowy
JU Ż  JE S T  PO N A D  990 TY SIĘC Y

ABONENTÓW  
SP IE S Z C IE  DO M ILIO N A !

Ju ż  obecnie w k a rto te k a c h  P o l­
skiego R adia  zare jestro w an y ch  je s t 
ponad 990 tysięcy  abonentów . W  dal 
szym  ciągu  nap ły w ają  zgłoszenia- 
p rzeciętn ie  od 1.000 do 2.000 dzien­
nie.

P rzez  fa k t  osiągn ięcia  m iliona a  bo 
nentów  Polskie R adio  w chodzi do 
czołowej g ru p y  radiofonii eu ropej­
skich, pozostaw iając  poza sobą prze 
szło 20 radiofonii.

D la upam iętn ien ia  tego  fa k tu , ma 
jącego  duże znaczenie społeczne, o- 
św iatow e i a rty s ty cz n e  — Polsk ie  
R adio  przeznaczyło  d la  abonen ta , 
k tó ry  zostan ie  za re je stro w an y  pod 
c y frą  1.000.000 prem ię w w ysokości
4.000 zł. d la  dwóch zaś jego  sąs ia ­
dów w k a rto te k a c h  prem ie po 1.000 
złotych.

D w aj z  p o ś ró i ria\r ta rszy ch  abo­
nentów  Polsk iego  R ad ia  o trzy m ają  
rów nież 1000 zł. prem ie.

P IĄ T E K , 13 s tyczn ia  
W A RSZA W A  I :  6.30 P ieśń. 6.35

G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ).
7.00 D ziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ).
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.00 „ Jak
S ing zgadł, że k u lą  je s t  świat** —* 
słuchow isko d la  dzieci s ta rszych . 
11.30 D uety  operetkow e (p ły ty ).
12.00 H ejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 
„L egendy o św. K rzyszto fie  i o  M a­
łym  D zieciątku  Jezu s"  —  audycja  
d la  młodz. 15.20 P o radn ik . 15.30 
O rk. K atow icka. 16.00 D ziennik i 
w iadom ości gespod. 16.20 Rozm ow a 
z chorym i. 16.35 Z zapom nianych 
pieśni. W yk. Ja n in a  C ybińska —  so­
pran , A dam  M azanek  — bas. 17.00 
D ziw aczni sub loka to rzy  m rów ek. 
17.10 N areszcie polskie w ydanie 
Chopina —  pog. 17.20 D aw na m uz 
skrzypcow a w  w yk. Je rzeg o  S te fa ­
na. 17.45 S k rzy n k a  techniczna. 18.03 
Aud. dla wsi. 18.30 „T ea tr  Bożego 
N arodzenia". 19.00 K oncert rozryw ­
kow y (z W ilna). 20.55 Aud. inform .
21.00 C hór P . R . 21.15 K oncert sym f. 
z F ilh . W arsz. pod dyr. W aleriana  
B ierd iajew a o raz  Szym ona G oldber- 
g a  (sk rzypce) 22.30 P rzeżycie  re ­
lig ijne w  dziele sz tu k i. 22.45 Muz. 
(p iy ty ). 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i dzień
23.05 W iad. z P o lsk i w  jęz. franc . 

W ARSZAW A I I :  14.00 Zespół R y-
nasa . 15.00 K oncert popu larny  (p ły ­
ty ) .  15.58 J .  B ach  (p ły ty ). 16.40 
W iad. sportow e i p a rę  inform . 17.00 
K ucharstw o  w spółczesne. 17.25 Życie 
k u ltu ra ln e  stolicy. 17.35 P ro g ram . 
17.40 Muz. tan . (p ły ty ). 20.00 K on­
c e rt sym f. ped dyr. B ierdiajew a. 
T ransm . z F iiharm . W arsz. 21.00 
„F ran c is  Ja m e s"  — kw ad ran s poe­
tyck i. 21.15 M uzyka tan . (p ły ty
22.35 Rec. śp iew aczy Ju n o  G ordes 
(sopr.) 22.55 K oncert rozryw kow y 
pod dyr. S t. D zięgielew skiego.

SOBOTA, 14 stycznia. 
WARSZAWA I.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Mnz. 

(p ły ty ) .  7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (pły­
ty ) .  8.00 And. dla szkół. 11.00 Śpiewaj­
m y piosenki. 11.23 Z filmów Disney** 
(p ły ty ) .  12.00 H ejnał, 12.03 Aud. połud.
15.09 S łu ch o w isk o  dla dzieci. 15.30 Muz. 
ob iadow a z Wilna. 16,00 Dziennik i wia- 
dom . gospod, 16.20 Kronika literacka.
16.35 L isz t (py ły t). 16.55 Teatr na zam­
ku w N ieśw ieżu . 17.10 Wacław Lach­
m an  —  la u re a t  n ag ro d y  m uzycznej 18.00 
And. dla wsi. 18.30 And. dla Polaków 
zag ran ic? . 19.15 K o n c e rt rozrywkowy ze 
Lw ow a. 20.35 Aud. informacyjne. 21.90 
„Cyklon** — pow ieść. 21.15 Prosimy do 
tań ca . W p rz e rw ie  o g. 21.45 ,Ja  chcę 
m ieć  spokój** — skecz. 22.55 Przegląd 
p rasy  i d zień . 23.95 W’iad. z Polski w 
je r .  niem. 23.15 Muz. tan. (płyty).

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Raeho, 
nia. 15.00 Wiad. sportowe i parę inform.
15.10 B. Malinowska — mezzosopran, 
S. Czosnowski — klarnet. 15.45 Życie 
kulturalne stolicy. 15.55 Program. 16.00 
Rec. altówkowy Miecz. Szaleskiego 16.30. 
Mnz. tan. (płyty). 18.10 Schumann (pły­
ty). 21.05 Tematy sceniczne (płyty).!
22.05 Suity (płyty). 23.05 Pieśni (płyty).
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> Dział LEBtA
Kronika organizacyjna

D r .  G K S E R  CHMIELNA
LECZNICA PRYWATNA jm  m
SPEC. CHOR. PŁCIOWE JOŁ M  
W E N E R Y C Z N E  »

p ry w atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m. 18 w  godz. 9— 10; 17— 18

D r.
m ed. K R A J E W S K I
WENERYCZNE
p ry w a t, lecznicy  C hfn ie lna56^3

PŁ C IO W E
PĘ C H E R Z A

VEIEL LECZNI CA
„D w orcow a" p ryw atna

płciowe JB A  
CHMIELNI 4 a f
K obiety p rzy jm uje  lekarka 9 r. 9.

Mężczyzn przy jm uje  
lekarz  8  r. — 9 v .

or. H. Lew in Króla S lb a r ta
(d a w n  N ie c a ła )

W eneryczne, płciowe —  
skórne  

od 9 r . do 9 w. w  n ie ­
dzielę do 2 pp. te ł. 651-19

12

ZAPARCIE ZATRUWA BBGBHIZM!

DLO OOROStVCH i DZIECI 
DZI fi t  fi S K U T E C Z N I E  

i C f l G O D N I E ,
W POJEOVliCZVCH PUOE.tECZKf?CH C E N g 
Z  NOOISEM „ O R f l S T I N - L U B E L S K I ”  G R . 1 5

O g ł o s z e n i a

M E B L E
n EB L E  używ ane, g w aran to w an e  

n a jtan ie j Sosnow a 8 . sklep. 316

R A D I O
R a d io  p rzo d u jący ch  firm  zł. 2  ^go 

dniowo. N ap raw a  ap a ra tó w . Ceny 
fabryczne. W a rsz ta ty  R adiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon  335-26. 355

P E N S J O N A Y
PENSJONAT „SZAROTKA"
w  B ukow inie koło Z akopanego pod 
now ym  Z arządem  poleca n a  styczeń  
pokoje. O św ietlenie elek tryczne. T e­
ren y  n arc ia rsk ie .

R O Ż N E
E f l l D f l M  Iu z in  P rezerw atyw  gw a 
n U r U n  ran tow anych  1 zł. Wy- 
sy łka  zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu ­
m eria . K osm etyka. C eny konkuren­
cyjne „PapiU on" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

U B I O R Y
Naiłańsze źródło ubrań .

od 3 5  zł. Z licy tac ji g a rn itu ry . Je­
sionki, pa lta , spodnie O dpowiedzial­
nym  k red y t. Nowolipie 21/12. 707

A  PRZEJAZD 9 
Pocz. 4. ost. 10 

Piękny film obycza!owo-społecznv

W IIZIEN IE kzKRAT
w roli gł.: corinne Łucho re

N asze  s t a ł e  ceny  75 ,  8 5  gr.  i 1 z ł .
J u tro  i w  niedzielę o godz. 12  i 2 °-o rank i u lgow e po 5 4  g r.M H S i

i B i n i i n B H F

SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P . S.

Dnia 13 b. m. o godz. 20-ej w lokalu 
pod adresem Stare Miasto 12 — parter 
odbędzie się zebranie członków sekcji 
z referatem tow. Białasa Franciszka — 
na temat wyników wyborów do samo­
rządu stolicy. Wstęp tylko dla członków 
sekcji. Punktualność obowiązkowa.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piątek, dn. 13 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa­
dzonych gości z referatami na aktualne 
tematy.

Wola — Wolska 44, ref. tow. M. Nie­
działkowski n. t. „Sytuacja międzynaro­
dowa“.

J e r o z o l im a  — Wronia 65, ref. t. Bart.
Grzybów  — Królewska 16, ref. tow. 

Ludwik Cohn.
Czerniaków  — Nowosielecka 1, ref. 

tow. Juiian Kiejn.
Ochota — Grójecka 94, ref. tow. Stan. 

Gajewski.
Tiakcwiec —• Pruszkowska 6, odbę­

dzie się zebranie z referatem.
Mokotów  — Racławicka 4, ref. tow. 

Henryk Raabe n. t. ,Sytuacja politycz­
na w zachodniej Europie".

Praga — Ząbkowska 38, ref. tow. A- 
dam Próchnik.

Grochów — Dobrowoja 4, m. 1, ref. 
tow. Jerzy Gero.

Czyste — Srebrna 14, lokal Z. Z. K., 
odbędzie się zebranie z referatem.

Powązki — Kacza 7, ref. tow. A. Pod- 
niesiński.

*
*  *

DZIELNICA STARÓWKA, ul. Długa 
21, m. 8 — w sobotę, dn. 14 b. m. o g. 
7 w. odbędzie się zebranie dla członków 
i svmr>atvków z referatem.

D Z IEL N IC A  .ST A R Ó W K A ". W  
dniu 14 b. m . zbierze się K om isja  
R ew izyjna dzielnicy S ta ró w k a  przy  
ul. D ługiej 21 m . 8 o godz. 18. W szy­
scy  członkow ie K om isji rew izy jnej 
obow iązani są  przybyć.

KOŁO K O B IE T  DZ. JE R O Z O L I. 
MA. W  p ią te k  dn. 13 s tyczn ia  o g. 
7 w., w  lokalu  dzielnicy W ron ia  65 
odbędzie się zeb ran ie  k o ła  kobiet. 
Obecność obow iązkow a.

SE K C JA  A K A D EM IC K A  j
D nia 16 b. m., w  poniedziałek  o 

godz. 7 wiecz. punk t, odbędzie się

zebran ie  p lenarne  sekcji. Obecność 
w szystk ich  członków  —  obow iązko­
w a. Spraw y  b. w ażne.

N a s z a  r u b r y k a

T .  y .  R .

„ M A Ł E  QUI PRO Q UO ”
Sukces k ap ita lnego  p ro g ram u  w 

M ałym  Qui P ro  Quo p. t .  „W ielka 
czw órka"! je s t  całkow ity . C odzien­
nie n a b ita  szczelnie sym patyczna  sal 
k a  te a t ru  n a  p ię te rk u  w  Z iem iań­
skiej, św iadczy najw ym ow niej, że 
jeżeli idzie o dobrą zabaw ę „M ałe 
Qui P ro  Quo“ je s t  bezkonkurencyj-

Dzit w piątek
8 . 1 5  w ie c z ó r

g ig an ty czn y  p ro g ram

W  K R A I N I E  S M O K A
Czołowe  a tr a k c je : 10-ciu C hiń­
czyków , P ick a rd  S ynkopators, 
Japończycy  O hayd, słonie Indyj­
skie. Ju tro  o 4.30 p rzedstaw ien ie  

ulgow e._____________

Oddział Warszawski T. U. R organi­
zuje w bieżącym tygodniu następujące 
odczyty:

Piątek, 13 stycznia.
Dzielnica Czyste (Srebrna 14) godz. 

19 n. t. ..Sprawa robotnicza sprawą mię­
dzynarodową". Ref. t. Jan Dąbrowski.

Zebranie Zarządu Warsz. Oddz'. TUR. 
odbędzie się o godz. 18-ej w lokalu przy 
Al. 3 Maja 2, m. 68 .

Sobola, 14 stycznia.
Lokal T. V. R. (Al. 3-go Maja 2) g. 

19-ta n. t. „Zagadnienia finansowe w u- 
stroju przyszłości". Ref. tow. Franciszek 
Dederko.

Niedziela, 15 stycznia.
Związek Szewców (Leszno 23) godz. 

12-ta n. t. „Demokracja a gospodarka 
planowa". Ref. tow. Ludwik Bukowski.

***
Zarząd Warszawskiego Oddziału TUR. 

uprzejmie prosi o ofiarowanie książek 
naukowych z zakresu socjalizmu, histo­
rii, filozofii dla biblioteki TUR. Ponad 
to prosi o składanie ofiar i.ieniężnvch 
na powiększenie biblioteki i czytelni. 
Ofiary składać można przez dzienniki: 
Robotnik". ..Dziennik Ludowy" lub 

wprost do Sekretariatu (Al. 3-go Maja 
2, m. 68 ) codziennie w godz. 10— 1 non. 
i 5—-8 wiecz. (tel. 5-32-88. Konto PKO. 
19-515. banku ..Snołem" 324). 
CZERWONE HARCERSTW O T. U. R.

OKRĘG WARSZAWSKI.
Zawiadamia, iż dn. 15 b. m. (niedzie­

la) o godz. 17 w lokalu Zw. Szoferów, 
ul. Królewska 16, odbędzie się pierw­
sze zebranie Świetlicy Starszoharcer- 
skiej. Na zebranie obowiązani stawić 
się wszyscy harcerze i harcerki Okr. 
Warsz., liczacv nowyżei lat 16.

K O M U N IK A T 
O. K. R .

W A RSZA W A  - PO D M IE JSK A
W szyscy tow . tow . radn i g rom adź 

j cy  i  gm inni, k tó rz y  p rzy  o s ta tn ich  
I w yborach do ra d  g rom adzk ich  i 

gm innych  n a  te ren ie  O kręgu  podm.
; zosta li w yb ran i z lis t P P S . i K as. 

Zw iązków  Zawód, w zględnie lis ty  
robotniczo  - chłopsk iej lub  d em o k ra­
tycznej, p roszeni są  o  skom unikow a­
nie się w  te j  sp raw ie  osobiście lub 
p isem nie z E g zek u ty w ą  O. K . R .

E g zek u ty w a  O. K . R . W arszaw a—
, podm. czvnna  je s t w  k ażd y  w to rek  
| od godz. 5— S wiecz. p rzy  ul. W arec­

kiej 9. I. p. m. 2.

Młodzież P.P.S.
Zebrania kadencyjne K ół Warsz. Org. 

Młodzieży P. P. S. odbędą się w nastę- 
pniacveh term 'nach:

‘Żoliborz — Marymont — dn. 14 sty. 
cznia b. r. godz. 7 w., ref. tow. Kobrzyń­
ski S.

Ochota — dn. 15 stveznia, godz. 11 r., 
ref. tow. Hryniewicz E.

Targówek — dn. 16 styez., godz. 7 w., 
ref. tow. Nowicki W.

Zebrania członków i sympatyków od­
będą się na nastepuiscvch Kołach 
Warsz. Org. Młodzieży P. P. S.

Annopol — N. Brudno, uł. Białołęe- 
ka 51 — dn. 15 stveznia, godz. 10 r„ 
ref. tow. Kurland Stan.
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Co gragą
w

i teatrach

ATLANTIC
N ajw eselsza  kom edia  Ceny 

sezonu zniżone!

0 9
balk.A l p e i M y f

Stan  Laure l-0 , v e r  Hardy I
< * s t a t n l  d z i e ń

7 0
p « t.

A n D I A  NASZE stałe c e n y
H U II l/ t7 5 g r .  balkon tzł. part. 
Wierzbowa 7. P. 4 -6 -3-10
R o m an tyczny  a w an tu rn ik  

„  n a  tro n ie

M i  w Purpurze
RONALD COL i AN — FRAr.CES DEE

TEA TR .M A LICKIEJ K arow a 18
M iguela de U nam uno w  przek ła- 
iz ie  i ad a p ta c ji scen. Dr. E . 

Boyć p. t.

z JA N IN Ą  PIA SK O W SK Ą  I 
ZBYSZKIEM  SA W A N EM  w  ro ­
ly lach  głów nych.

A dolf D ym sza 
S te fe ia  G órska 

T adeusz O lsza 
H elena G rossów na 

A ndrzej B ogucki 
H alina  K am ińska  

W s. O rłów
Irra a  K ozłow ska 

Zofia S yku lska  
za p ra sz a ją  n a  dzisiejsze 

p rzedstaw ien ie  rew ii. 
„W IE L K A  CZW ÓRKA!"

d o  „ K a t e g o  O li) PRO QUO'

COLOSSEUM D ozwolony
V

F ilm —P o tę g a !

TYRONE P O W E R  
A L I C E  F A Y E

HOLLYWOOD
P. w  niedzielę i św ię ta  2.30 ost. 9.15 
w dnie pow. 5 i o st. 9.15

PRAWO KOBIETY
w  roi. g ł. B A R B A R A  STANW YCK 
G E N E  RAYM OND na stenie rewia: 

FRONTEM BO KARNAWAŁU

O T  ł f  N .-8w iat 23 25 
O ń O O lM U /L O  Chmielna 7

Pocz. seans. 5. 7, 9.15.

M A R N O T R A W N A
CÓRKA
W  roli gł.

ZARAH LEANDER

A BSO LW EN TK A  m a te m a ty k i u- 
dziela  m a tem a ty k i, fizyk i i  n ie­
m ieckiego w  zak res ie  g im nazjum  
i liceum . P rzygo tow u je  do egzam i­
nów  ex te rn a . T elefon: 6-89-95. R e­
ferencje .

MŁODY CZŁO W IEK  Z PR O ­
W IN C JI p rosi o jakąko lw iek  p racę  
po południu lub w godzinach  wieczo­
row ych. Ł askaw e o fe r ty  p rosim y 
kierow ać do Adm. „R obotn ika" lub 
J a n  M ostek  D ąbrow a-G óm icza, u li­
c a  Pon ia tow sk iego  N r. 5.

O GROD NIK  w yprak tykow any , za 
m iłow any poszukuje  posady od z a ­
raz . Może prow adzić ogród handlo­
wy, kw iatow y, w arzyw ny. P raco w i­
ty , sam odzielny. C hętnie w  wojew. 
białostockim . Z ygm un t G ilew ski — 
Grodno, ul. Lelew ela 10 m. 1.

PO LO N ISTK A  —  m ag is te r , udzie 
la  lekcji l i te ra tu ry  polskiej, fra n c u ­
skiego, niem ieckiego. T em aty  m a tu ­
ralne, re fe ra ty  uniw ersy teck ie . T a ­
nio, tel. 2-12-61.

PR ZY JE Z D N Y  bezrobo tny  W oły- 
n iak  poszukuje p racy  um ysłow ej lub 
fizycznej, n a jch ę tn ie j z dziedziny 
techniczno  . m elioracy jnej lub spo­
krew nionej z n ią . Ł askaw e zgłosze­
n ia  do Adm. „R obo tn ika" pod „W o- 
łyn iak".

SA M OD ZIELN Y  biczyskarz  z n a ­
ją c y  się na  robo tach  trzcinow ych, 
rów nież n a  g a rb a rs tw ie  surow co­
w ym  poszukuje  pracy . M iejscow ość 
obojętna. Z głoszenia do „R obo tn ika" 
W areck a  7, lub „N aprzodu", K ra ­
ków, ul. św . T om asza 11-a.

W O JEW Ó D ZK IE B IU RO  F U N ­
DUSZU PR A C Y  n a  m. s t. W arsza ­
wę poleca do w szelkich  p rac  s ta ły ch  
i doryw czych, ru tynow anych  bu­
chalterów , kasjerów , koresponden­
tów , agronom ów , nauczycieli, tech ­
ników , b iuralistów , s tenografów , 
m aszy n istk i i innych  pracow ników ' u- 
m ysłow ych. Z głoszenia M arszałkow ­
sk a  141 lub, te lefon  2.04-73. P o śred ­
nictw o bezp ła tne. G odzina 8 — 15.

T E A T R Y
T E A T R  A T E N E U M : D ziś i  ju tro  

wiecz. „K upiec i  poeta".

W I E L K I
D ziś w  p ią tek :

„ M a d ;  m e  P o m p a d o u r "
z J .  B rochw iczów ną 

Ju tro  w  sobotę:

„ F A U S  T ”
z  „N ocą W alpurg ji«

T E A T R  N ARODOW Y: 8 w. p k t.
dziś w  p ią te k  p rem iera  now ej insce­
n izacji „G rubych ry b "  B ałuckiego w  
reżyserii A. Zelwerowdcza.

T E A T R  L E T N I: 8  w . p k t. w  p ią ­
te k  p rem ie ra  g łośnej kom edii Serdou 
„M adam e Sans G ćne" w  reżyserii 
N iew iarow icza z  E ich lerów ną i J u ­
noszą - S tępcw skim .

T E A T R  NOW Y. 8  w . p k t. kom e­
d ia  „Żywy Ł adunek" B r. W inaw era.

T E A T R  PO L SK I: D ziś i dn i n a ­
stępnych  św ieżo w ystaw dona sz tu k a  
J . Iw aszkiew icza „M askarada".

T E A T R  M A ŁY: P o  dw udniow ej
przerw ie spow odow anej chorobą p. 
B uczyńskiej dziś w raca  n a  a fisz  c ie­
sząca  się w ielkiem  pow odzeniem  no­
w a kom edia A ntoniego C w ojdziń­
sk iego  „T em peram en ty".

„T EA T R  B U F F O " (M okotow ska 
73) ostaen ie  dni „P o rw an ia  Sab i- 
n ek "  z  W ęgrzynem  i Zniczem .

TEATR ..MALE Q U I  HRO WUO"
Codziennie rew ia  „W ielka czw órka"

C Y R U LIK  W A R SZA W SK I — dziś 
w ielka rew ia k a rn aw ało w a  p .t. „Ko­
cha jm y  zw ierzęta".

TEATR W IELKA REW IA: Ci­
s ta  tn ie  dni p rzeg ląd  przebojów  
„B aw m y się  razem ". W  pełnych 
próbach  now a, rew elacy jna  rew ia 
„S zukam y gw iazdy".

T E A T R  M A L IC K IE J —  K arow a 
18. Codziennie o godz. 8.15 doskona­
ła  sz tu k a  słynnego M. de U nam uno 
p. t .  „P op rostu  człow iek". T łom a- 
czenie najlepszego  h iszp an isty  dr. E. 
Boye.

T E A T R  „8.15". D ziś op e re tk a  
A b rah am a  .Roxy i je j d rużyna" .

T E A T R  K A M ER A LN Y  da je  co 
w ieczór o 8.15 (w  niedzielę o  4.15

ppł.) zabaw ną  fa rsę  k a rn aw a ło w ą  
„Dom  w aria tó w " w  reżyserii E . C ha 
berskiego.

STOŁECZN Y  T E A T R  PO W SZE ­
CHNY. D ziś o godz. 19 „W igilia" 
p rzy  ul. E lb ląsk ie j 51.

IN STY TU T REDUTY (K opern i­
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
p rzep ió reczka" Żerom skiego.

T E A T R  CRICO T K ró lew ska 13. 
Codziennie „M ąż i żona" —  A leksan  
d ra  F red ry , kom edia w  3 a k ta c h  z 
m iędzyak tam i. A dam  Polew ski.

R O S Y JSK IE  STUD IO  D RA M A ­
TYCZN E (N ow y ś w ia t  19 ): W
czw artek , p ią tek , sobotę i niedzielę 
pełna  hum oru  i sen ty m en tu  rew ia  
karn aw a ło w a  „G w iazdka w  S tudio".

CYRK (ul. O rd y n ack a). W ielki 
now y p ro g ram  „W  k ra in ie  sm oka". 
C odziennie 2 p rzedstaw ien ia  4.30 i  
8.15. D zieci c 4.30 p łacą  połowę.

Z FIL H A R M O N II. W  p ią tek  dn. 
13 sty czn ia  r . b odbędzie się 13-ty  
k o n ce rt sym foniczny  z udziałem  O r. 
k ie s try  F ilharm on ii W arszaw sk ie j 
pod d y rek c ją  prof. W ale rian a  B ier­
d iajew a.

D Z IS IE JS Z E  DWDE P R E M IE R Y
D ziś w  p ią te k  13 b. m . n a  dw uch  

scenach  T . K . K. T . odbędą się 2 
p rem iery , a  m ianow icie T e a tr  N aro­
dow y w y staw ia  „G rube ry b y "  Ba­
łuckiego, L e tn i zaś  —  „Madame 
Sans G ene" Sardou.

„G rube ry b y "  u k ażą  się  w  no­
w ym  opracow aniu  reżysersko  -  in ­
scen izacy jnym  Aż Zelw erow icza w  
w ykonaniu  czołow ych a r ty s tó w  ze­
społu: L eszczyńskiego i S tan is ław -
skiego (Wistoweki i Paęatowice),
D ulęby i Zelw erow icza (C iapu tk ie- 
w iczow ie), B rydzińsk iego  (B urczyń - 
sk i) , F ritsch eg o  (F ilipek ) o raz  że li- 
sk ie j, K ury luków ny  i M ileckiego.

T e a tr  L e tn i da je  dziś p rem ierę  gło  
śnej kom edii S ardou  „Madame 
S ans G ćne" w niezw ykle św ie tne j ob 
sadzie ró l g łów nych: ro lę  ty tu ło w ą  
od tw orzy  Iren a  E ichlerów na, zaś  ce ­
sa rz a  N apoleona g ra ć  będzie Ju n o ­
sza  -  S tępow ski, L o fevb rea‘a  g ra  
H nydziński, h r . N e ipperga  — Żab­
czyński, F ouchć —  N iew iarow icz 
(zarazem  reży se r sz tu k i) ;  w  innych  
ro lach : Jak u b iń sk a , G relichow ska,
M ielow ska, M iedzińska, M agierów - 
na, N orsk i, Jaw orsk i, Borow y, K em ­
pa, T om asik , K ustow ski. D ekoracje  
Jarock iego .

KINO . T EA T R KOMETA
Chłodna 49

„JEZEBEL”
NA S C E N IE  R EW IA .

BALK

f i gT.

F I L H A R M O N I A
JA S N A  5 P . o g. 4,6,8,10 

F ilm -R ew elac ja

WIEZIENIE
BEZ

_K  R A T _
CORINNE LUCHAIRE

PA R T

Izł.

M a j e s t i c
W  niedz. i św ię ta  o 12 poranek  

P ie rw szy  d ługom etrażow y kolo- 
row y film  ry sunkow y w  języku  

polskim  
W ALTA D ISNEY'A

Królewna  Śnieżka
Dozw. od 7 la t  

B alkon  7 5  g r .  P a r te r  1  z ł .

TEATR B U F F O
M okotow ska 73

Dziś < godz 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SA3INEK"
arcyw eso łej fa rsy  m uzycznej 
z  K Zniczem  i W ęgrzynem  

w  ro lach  g łów nych.

KINO C P I M K C  Senatorska 29 
— j i i n r v j p .  4 . 6 . 8 , 1 0
N asze s ta łe  ceny: 75  g r. i 1 . zł.

„DRUM“
I N D I E  M Ó W I Ą

MI E J S KI E
H IPO T E C ZN A  8  

Pocz. 6 , 8 , 10, św ię ta  4, 6 , 8 , 10.

ZŁOTGWłOSA
J e a n e t t e  Mc. D o n a ld

B ezp ła tne  i ulgow e b ile ty  n ie­
w ażne —  do odw ołania.

Nie odm aw iaj
złożenia ofiary 
na walkę z gruźlica

K I N A
ADRIA (W ierzbow a): „Żebrak w

purpurze".
ATLANTIC: „Tułacze".
A N T IN EA : „Pieśń skazańców" i

„P at i Patachon".
ACRON: „Znachor" i „Miłe złego 

początki".
AMOR (Elektoralna 45 ): „W cztery  

oczy" I „Zaginiony horyzont".
AS: „Szarża lekkie! Brygady".
BAŁTYK: „Maria Antonina".
B IS (E lektoralna 21): „Dla d eb le  

senorito" i  „Anonimowy kocha­
nek".

CAPTTOL: „Serce Matki".
CASINO: „Zew północy".
COLOSSEUM: „Chicago".
CZARY (Chłodna 29 ): „Przygody

Tomka Sawyera".
E D E N  (M arszałkow ska 31a): „Szczę 

śliw a 13-tka“.
ELITE (M arszałk. 81a): „Pensjo­

narka" i „Rzeczpospolita radości".
ER A  (Leszno 2 ):  „W kryjówce Daw  

sona".
EUROPA: „W alka o szczęśde".
FAM A (Przejazd 9 ):  „W ięzienie bez 

krat".
FILHARM ONIA (Jasna 5 ):  „Wię­

zienie bez krat".
FLORIDA (żelazna 61): „Don Bo- 

sco" i „N iem y bohater".
FORUM (N owlnlarska 14): „Ten. 

którego ukochałam" i „8-m a żona 
Sinobrodego",

HOLLYWOOD (H oża 29): „Prawo 
kobiety" i rewia.

HELIOS „Paw eł i Gaweł".
ITA LIA  (W olska 32): „Dam a piko. 

w a“.
IM PERIAL: „Rena".
JU RA TA  (Kr. Przedm. 66): „Histo­

ria jednej nocy" i „Zdrajca".
KOMETA (Chłodna 49): „Jezebel" 

i rewia.
MARS (Żoliborz): „ósm a żona S i­

nobrodego".
MEW A: „Po wielkiej wojnie" i  „Za 

kulisami".
MIEJSKI: „Złotowłosa".
MUCHA (D ługa 10): „Pod fa łszy­

wym  oskarżeniem" i „Moja panna 
mama".

MAJESTIC: „Królewna Śnieżka".
M ASKA (Leszno 70): —  „Burzliwa  

młodość" i „Królowa W iktoria".
NOW A TOMBOLA (M arszałk. 34 ):  

„Ten, którego ukochałam" 1 „Za. 
bronione szczęście".

PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8) 
„Zgrzeszyłam" z M ichele Morgan  
i „Błękitna załoga".

PALADIUM : „Pola Elizejskie".
P A N : „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zam oyskiego 20 ):—  

„Koniec pani Cheney" i „Panowie 
z towarzystwa".

PROMIEŃ (D zielna 1): „M ateczka"
PRAGA (Targowa 71): „Ludzie za  

mgłą" i rewia.
PRASK IE OKO (Zygm nutowska  

10): „Przygody Tom ka Sawyera".
R AJ (Czerniakowska 191): „Kobie­

ty  nad przepaścią".
RIALTO: „Sygnały".
ROMA (Nowogrodzka 49): Brawu- 

ra.“
REX:’ „Halka" i „Miłość na Tahiti".
ROXY (W olska 14): „Wrzos".
SOKOŁ (M arszałkow ska 69): „W ę­

drowny naród" i „Siostrzeńcy Do­
nalda".

SORRENTO (K rypska 34): „H isto. 
ria jednej nocy" i „N ie całuj w  ki 
nie".

STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Marnotrawna córka".
ŚWIATOWID: „Za w iny niepopeł- 

nione".
SFIN K S (Senatorska 29): „Drura" 

(Indie m ów ią).
SWTT „Paw eł i Ga weł“.
ŚWIAT: (żo lib órz): „Dunla —  cór­

ka poczmistrza" i „W iosna nad 
Sekwaną"

SYRENA (Inżyn. 4 ):  „Postrach
Mongolii" i  „D iabelska eskadra".

TON (P uław ska 39): — „Przygody  
Tom ka Savyera".

U N IA  (D zika 9 ):  „Dzieje grzechu"  
i rewia.

UCIECHA (Złota 72): „Profesor
Wilczur".

VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą
się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbite w drukarni Se. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", Waru


